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rjów. Jezędi z jednej tony weźmie+ 
my pod uwagę organizacje robotni- 
cze, to przeciwstawimywm wszystkie 
anne, jako organizacje kzpitalistyczne 
„Jeżeli po jednej stronie pestawimy or- 
ganizacje rolnicze, to juka: przeciwsta- 
więnie ich wyłonią się. organizacje 
przemysłowe. Możemy także uczynić 
przegiąd tych organizacyj wedle kry- 
terjum produkcji i konsuucji. Jaki- 
korwiek uczynimy podział, dojezymy 
wszędzie konflikty. Dążęniem jest 


Znakomity uczony i anawca zaga- 
<nień konstytucyjnych, prof. dr. WŁ 
L. Jrworski był łaskaw napisać dla 
„Kurieru Wileńskiego“ na ten temat 
parę antykułów natury zasadniczej. 
Pierwszy z nich ogłaszamy dzisiaj, nie 
*gzipiąc. że przyczynią się one do 
wszechstronnego oświetlenia aktualne- 
go obecnie w Polsce problemu. Zwra- 
tamy uwagę, że premier Bartel w 
swem przemówieniu w Senacie w dniu 
12 b. m. poruszył to samo zagadnienie 
które sianowi przedmiot rozważać 
proi. Jaworskiego. 

Szanowny autor nit reprezentuje 
żadnego programu, żadnego stronnic- 
twa. daje tylko to, do czego doszedł 
przez Swe słudja i doświadczenie. 

Naszemu stanowisku w kwestji re- 


wizji konstytucji dawaliśmy wiejedno- 

krotnie wyra» przy omawianiu posz- 

czególnych stadjów procesu jaki ta 

sprawa przechodzi w Polsce.  (Red.) 
I. 

O organizacji mówimy wtedy, gdy 
wspólny węzeł, łączący ludność na pe- 
wnem lerytorjum, odczuwany jest 
przez wszystkich członków tej orga- 
nizacji i jeżeli odczuwanym jest dla- 
tego, że go odczuwają wszyscy inni. 
Ów węzeł duchowy może mieć rozma- 
ilą naturę: religijną, kulturalną, pra- 
wną, polityczną, gospodarczą. Używa- 
my też bardzo ogólnego wyrażenia 
„odczuwać. bo organizac. będzie jst- 
niet, choćby członkowie jej nie uś- 
wiadamiałi sobie intelektualnie tego 
węzła. Problem, który nas tutaj zaj- 
muje, formułujemy w następujący 
sposób. Państwo jest organizacją, któ- 
rej węzłein jest prawo. Zasadniczym 
elementem prawa jest przymus. Za- 
pytujemy, ezy ten węzeł, który kwali- 
fikujemy właśnie jako prawo, wystar- 
czy, aby państwo mogło być utrzyma- 
Renk prey Życiu i aby imogło Się roi- 
wijać. ianemi słowy, czy oprócz wę- 
zła prawnego potrzebne są dla egzy- 
stencji państwu węzły innej natury. *) 

W rozważaniach, które podajemy 
dalej, nie zajmiemy się wczłami natu- 
ry religijnej i kukuraln, Uwagę nalo- 
miast nasza zwrócimy na węzeł polij- 
tyczny i na węzeł gospodarczy. Prag- 
niemy znaleźć odpowiedź na pytanie, 
czy one są konieczne dla utrzymania 
państwa. jaki jest ich wzajemny sto- 
sunek do siebie i jaki zewnętrzny 
wyraz. |. j. zewnętrzny kształ powin: 
ny otrzymać. aby swe zadanie spełnić 

Porozumieć się przedewszystkiene 
miuskRy. co należy rozumieć przez po 
hiiykę. Jest to pojęcie z różnych po- 
wodów bardzo zagmatwane. Wedle 
mnie czyste pojęcie polityki oznuezu 
sztukę zdebycia i utrzymania władzy 
©rganizacja polityczna przeto, którą 
nazywamy sStrounietwem, jest organi- 
zavja dążącą de zdobycia $ wstrzymania 
władzy dla jej członków. Wynika z 
lego, że Organizycje polilyczmne, |. j. 
stronniciwa polityczne, istniejące w 
jednem państwie, muszą z natury 
swej być sibie wrogięmi. W ustrojach 
demokratycznych opasiych na zasa- 
dzie większości. walkę łagodzą koali. 
cje, kompromisy. proporcjonalność 
ił p. udzie jednak le ośrodki zawo- 
dzą. wałka Lrwa i naraża egzysiencję 
Państwa. Jakże się ma rzecz z organi- 
£ACją gospodarczą? 

Znamy najróżniejsze formy organi- 
zacji gospodarczej. Można uczynić 
Przeglad jch wedle rozmaitych kryje- 


— 
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stworzenia takiego torum, tzkieh in- 
stytnecyj, któreby te konflikty załat- 
wiały. Gdzie to się się nie ndaje, pow- 
staje walka, kt$ra, jawnie lub skrycie 
trwa ciągłe, lab kończy się &la jednej 
strony katastrofą. 

Po tych określeniach, wróćmy do 
naszege problematu. Istota prawa po- 
lega na przymusie (dla uniknięcia 
nieporozumienia podkreślamy z naci- 
skiem, że mamy na myśli tylko obo- 
wiązujące prawo, a pie prawo idealne 
jakiegokołwiek bądź typu). Nie po- 
trzeba chyka wykazywać, że przymus 
fizyczny nie jest wystarczającym wę- 
ziem do utrzymania indzi w organiza- 
cji, którą nazywamy państwen. Nie 
jest wystarczającym z przyczyn rów- 
nież fizycznych. Żadne państwo nie 
ma dostatecznej siły fizycznej, aby 
wszystkich swych czfanków zmusić 
do płacenia podatków lub do służby 
wojskowej, gdyby tego wszyscy Gd- 
mówili. Oprócz węzła prawnego prze- 
to, musi powstać organizicja wedie' 
innego jeszeze węzła, przyczem nie 
potrzebujemy chyba zaznaczać, że co 
do objektu swojego, powinna się z lą 
organizacją prawną (i. j. z państwem) 
pokrywać. Jeżeti dochodzimy do prze- 
konania, że organizacje inne są konie- 
czne, to musimy dalej rozstrzęgnąć, 
czy oprócz priuwnej, wystarcza n. p. 
maganizacja polityczna, iub tylko or- 
ganizacja gospodarcza, a w razie gdy- 
hy się okazało, że obie muszą istnieć, 
jaki ma być ieh stosunek do siebie. 

Zbytecznem jest <lostarezanie do- 
woti, że tak organizacja polityczna 


(t. j. stronnietwe polityczne), żak i or- * 


gauizgcja gospodureza w najeczmait- 
szej tęrmie musza istnieć, ludzie bo- 
wiem zawsze beda dążyłi do zdobycia 
wladzy% do najłepszego zaspakajania 
potrzeb 1 zawsze będą używać dotego 
takich śrglków, jakie dostarcza właś- 
nie organizacja. Pytanie przeto, które 


nałeży tu wozstrzygnąć, opiewa: w - 


który: z tyeh dwóch rodzajów orga- 


; nizacyj latwiej jest stworzyć iusżytu- 


cje. łagudzące walke, o jakiej mówili- 
śmy wyżej. Doświadczenie całej Eu- 
ropv wykazuje, że powszechne i rów- 
ne prawo głosowania. tudzież zasada 
większości, ulrudniają, a sawet 
wprost  ubiernożliwiają złagodzenie 
lej wałki w organizacjach połityczn. 
Wskutek tego w całej Europie stwier- 
dzić możemy prąd, dążący do zorgani. 
zowania społeczeństwa na zasadzie 
ge4podarczej, do opmyślenia instytu- 
cyj, któreby walke w takich organi- 
zacjach najskuteczniej łagodziły, ale 
le gospodarcze orgarizacje 
łączyły Z państwem, 


kióreby 

jak nazsilniej 

l. j. z organizacją prawna. 
Wiadysław Lespołd Jaworski. 


p nna 


T. BUNI 


WHENO 


Przyjmuje ubezpieczenia 


bananas saand 


Pamass, 


hia ana a a as 


DOM BANKOWY 


od wyloscwania amortyzacyjnego 


OBLIGACJI 4/. PREM. POŻYCZKI INWEST. + r. 1928 
mającego się adbyć dnia 1 kwietnia r. b. 
Za nsekurację pobierz *ię po Zł. 2.50 od każdej obligacji (z zastrzeżeniem ewent. zmian). 
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„Silne lotnictwo to potęga Państwal 


Dalsze protesty wyborcze 
w Sądzie Najwyższym. 
Tel. od wi. kor. z Warszawy. 


W poniedziałek Sąd Najwyższy 
: rozpatrywać będzie dalsze protesty 


wyborcze. Na wokandzie znajdują 
"się następujące skargi przeciwko 
wyborom do Sejmu: w okręgach 


„Tarnów, Pilzno, Gorlice, Tarnopol, 
„Złoczów, Brzeżany, Częstochowa i 


. Siedlce. 


Podróż Prezesa Banku 
Pelskiego. 


Tel. od wi, kor. z Warszawy. 


Wczoraj wyjechał do Paryża i 
¿Londynu prezes Rady Banku Pol- 
„skiego dr. Wróblewski, by przepro- 
wadzić szereg konferencyj z preze- 
sami banków emisyjnych angiel- 
„skim i. francuskim. 


Odznaczenie. 


WARSZAWA, 15.II1. (Pat). Dnia 
i4-go b. m. dyrektor protokółu p. 
Romer udał się do poselstwa bul- 
„garskiego, aby w imieniu p. mini- 
stra spraw zagranicznych wręczyć 
ip. Włodzimierzowi Robeff, posłowi 
nadzwyczajnemu i ministrowi pełno- 
mocnesnu |. K. M. króla Bułgarów 
odznaki wielkiej wstęgi orderu Od- 
rodzenia Polski, nadane mu przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 
okazji niedawno podpisanego trak- 
tatu arbitrażowo-koacyljacyjnego. 


„Zgos biskupa Julien. 
ARRAS, 15 [IL (Pat. Zmarł tu 


biskup Julien, jedes z najgorliw- 
szych i najlepszych przyjaciół Pol- 
ski z pośród wyższego duchowień- 
stwa franouskiego. Mając w swej 
diecezji zgórą 100 tysięcy rodzin 
robotziczych polskich, biekup Jullien 
poświęcił się „specjalnie badaniu sto- 
sunków polskich. Odbył on w tym 
celu podróż ão Polski, m zebrane 
informacje pocłużyły mu niejedno- 
krotnie do wygłoszenia odczytów i 
przemówień publicznych, w których 
głosił zziety pracowitego ludu pöl- 
skicgo oraz komieczność dla Francji 
utrzymania z Pdską jak najściślej- 
szych stosunków przyjaźni. 


i Konferencja w sprawie wmo- 
wy li«widacyjnej z Poiską. 
BERLIN, 15.. (Pat). Prasa do- 
«osi, Że prezydent „Hindenburg w 
poniedziałek guzed południem od- 
będzie z kanclerzem Hoeschem i 
ministrem sprawiedliwosci oraz 
praedstawicielami urzędu spraw za- 
granicznych konferencje, poświęco- 
mą zbadaniu kwestji, czy postano- 
wienia umowy likwidacyjnej z Pol 
ską, zwłaszcza postanowienia, do- 
tyczące odszkodowań, są zgodne z 
konstytucją niemiecką. 


Dzień 19 marca we Francji. 
PARYŻ, 15.Ił1 (Pat! Dzień imienin 
,IMZarszłka Józefa Piłeudckiego będzie, 
tak same, jak w latach ubiegłych. 
uroczyście obchodzony przez liczne 
kalonje pelskie w całej Francji. 
W dn. 18b.m. odbędzie się w Paryżu 
poprzedzony koncertem wielki kal, 
zorganizowamy przez bawiących wie 
Francji oficerów polskich. 
Oprócz tego staraniem komitetu, 
w skład którego wchodzą przedsta- 
wiciele wszystkięh organizacyj pol- 
skich w Paryżu, pod przewodnict- 
wem konsula generalnego Karola 
Poznańskiego, odbędzie się w dniu 
23 b. m. uroczysta akademja pod 
honorowym przewodnictwem nestora 
emigracji polskiej we Francji dr. Hen- 
ryka Giersińskiego. 


Konferencja światowa ko- 
ściałów protestuje przeciw- 
ko prześiadowaniom religij- 
nym w Rusji. 
BERLIN, 15.HL. (Pat). Prezydjum 


grup  europejsko - kontynentalnej, 
brytyjskiej i ortodoksyjnej rady e- 
kumenicznej dla praktycznego chrze- 
ścijaństwa (konferencja swiatowa 
kościołów w Stokholmie) ogłosiła 
protest przeciwko prześladowaniom 
religijnym w Rosji. Wiadomości o 
represjach, na jakie wystawiana jest 
w Rosji sowieckiej swoboda wiary 
— oświadcza protest — wstrząsnę- 
ły do głębi sumieniem całego świa- 
ta chrześcijańskiego. Rada ekume- 
niczna nie zamierza wtrącać się w 
sprawy wewnętrznej polityki Z.wiąz- 
ku Sowieckiego; poczuwając się jed- 
nak do odpowiedzialności za losy 
wiary chrześcijańskiej i solidaryzu- 
jąc się z ofiarami prześladowań re- 
ligiinych na obszarze Sowietów, ra- 
da podnosi protest przeciwko tym 


represjom, podkreślając, iż w dal- 
szym ciągu trwa przy zasadach, 
wyrażonych w orędziu stokholm- 


skiem w roku 1925. Protest ten o- 
głoszono równocześnie w Berlinie, 
Londynie i Upsali. 


Stanowisko F'rezydenta Rzeczypospolitej 
wyprawie przesiienia. 
Komunilkat Prezydium Rady Ministrów. 
Telefonem od własnego korespondenia z Warszawy. 

Wczoraj o godz. il min. 3G w paładnie p. premier Barte! udał się 
ma Zamek i byl przyjęty przez Pana Pzezydenta Rzplitej, któremu wrę- 
czył podanie o przyjęcie dymisji całego rządu. Konferencja Pana Prezy- 
denta Rzplitej x p. premjecem trwała około pół godziny. O s odz. B-ej 
wiecz. Prezydjum Rady Ministrów wydało następujący oficjalny komunikat: 

„Pan Prezydent Rzpiitej, otrzymawszy w dniu wczorajszym 
prośbę P. Prezesa Rady Ministrów prof. Bartla o zwolnienie go 
z urzędu wraz z całym gabinetem, wyraził zdziwienie, że Sejm 
spowodował otwarcie przesilenia rządowego w chwiłi, gdy 
prace nad budżetem państwa nie zostały jeszcze zakończone. 

W godzinach popołudniowych Pan Prezydent Rzplitej od- 
był naradę z Marszałkiem ‘Józefem Piłsudskim w celu omówie- 
nia wytworzonej sytuacji oraz- zasięgnięcia opinji P. Marszałka, 
jako osoby, mającej najdłuższe doświadczenie w kierownictwie 


sprawami państwa. 


Na godz. 9 wiecz. P. Prezes Rady Ministrów zaproszony 
został na konferencję de Marszałka Piłsudskiego". 


= 


u Komunikat powyższy jesi w dzie- 
„ach licznych w ciągu ubiegłego 10- 
lecia przesień rządowych w Polsce 
pierwszym, w którym Głowa Państ- 
wa zajął wobec spowodowanego przez 


parlament kryzysu stanowiska zupeł- 


nie sarodzielne. Taką jest bowiem 
treść jego pod wzgłędem formalnym. 
Merytorycznie stanowisko P. Prezy: 
denta zawiera ponadto wyraźne potę- 
pienie kroku parlamentu. 

„Nic dziwnego, że, jak nam dodat- 
kowo donosi nasz korespondent war- 


szawski, komunikat Prezydjum Rady 


Ministrów wywołał wśród nielicznych 
tuzów sejmowych, pozostałych w War 
Szawie, duże wrażenie ı konsternację 
Będą oni znów mieli ciężki orzech do 
zgryzienia odgadując jakie będą dal- 
sze skutki stanowiska zajętego przez 
Prezydenta. * n . 
Nasnwa się przedewszystkiem wnio 
sek, że Sejm zostanie rozwiązany. 
Przemawia za nim anałogja z żem co- 
by się w podobnym wypadku stało w 
Anglji. Ale tam obalony w parlamen- 
cie rząd mie podaje się do dymisji w 
takim razie, lecz składa królowi wnio- 
sek o rozwiązanie parlamentu. W Pol 
sce decyzja przeszła już wczoraj tor- 
mufinie do rąk P. Prezydenta. Jest 
więe kwestją Jego osobistej oceny sy- 
tuacji, jakie skutki pociągnie za sobą 


= 


plątkowy hezładny wylew namiętno- 
ści sejmowych. 

Narazie trzeba stwierdzić kilka fa- 
stów istotnych na dzień dzisiejszy: 

1) Dymisja gabinetu prof. Bartla 
mie została dotąd przyjęta. 

2) P. Prezydent uważa, że uchwa- 
'lenie votum nieufności rządowi przed 
zakończeniem prec budżetowych nie 
„jest zjawiskiem normalnem. 

3) Decyzję co do dalszych swoich 
kroków P, Prezydent poweźmie po o- 
«mówieniu sytuacji z Marszałkiem Pil- 
stdskim i Premjerem Bartlem. 

Charakterystycznym rysem ostal 
niego przesilenia, jak i paru poprzed- 
mich, jest zupełna nieodpowiedzial- 
ność tych, którzy go wywołali. Tym 
razem rys ten został już nawet oficjal- 
mie stwierdzony. Jest to wogiądowa na 
uka o słuszności tez ustrojonych, wy- 
suwanych ogólnie przez różne czyn- 
niki i osoby zbliżone do rządu, a os- 
kainio sformułowanych w określeną 
kensirukcję teoretyczna, przez Prem- 
„era Bartla w jego przemówieniu se- 
nackiem. 

Dobrze się stanie, jeżeli przed for- 
analnem wprowadzeniu tych iez do 
przyszłej konstytucji polskiej, fakty- 
czna ich konieczność Ww takiej chwili 
jak dzisiejsza, stanie się dla ogółu wi- 
doczną i nieedparią. a Postis. 


Carokształt działalności Kas Chorych 
uiegnie zbadaniu. 


Telefonem c4 wiasnego korespondenta z Warszawę. 


Dowiadujemy się, że min. pracy 
+ opieki społecznej paik. Prystor 
zaąpzobował tekst opracowanego w 
Min. projektu ustawy o powołaniu 
;komisji amkietowej, której zadaniem 
będzie zbadanie całokształtu dzia- 
łalności Kas Chorych. 

jak wiadomo, powołania takiej 


komisji domagała się komisja bud- 
żetowa Sejmu, gdzie poseł Zuław- 
ski wytaczał swoje zarzuty przeciw- 
ko działalności p. min. Prystora, 
a sprzeciwiał się zbadaniu cało- 
ksziałtu gospodarki w Kasach Cho. 
rych od czasu ich powstania. 


Konterencja rozeimu celnego. 


Pierwsze czytanie projektu konwencji w sprawie jednorocz- 
nej słabślizacji europejskich stosunków celnych. 


GENEWA. I5.IIL (Pat). (Szwaic. 
Ag. Tell. Pierwsza komisja konfe- 
rencji w eprawie rozejmu celnego 
odbyła dzis po południu posie- 
dzenie, poświęcone pierwszemu czy- 
żaniu projektu konwencji w sprawie 
jednorocznej stabilizacji europejskich 
stosunków «celnych. Delegacje 17 
państw europejskich wypowiedziały 
się bez zastrzeżeń za zasadą takiej 
stabilizacji w drodze konwencji mię- 
dzynarodowej. 

Austrjacki delegat oswiadczył, że 
Austria w chwili obecnej nie mo- 
głaby przystąpić do tej konwencji, 
albowiem musi ona uprzednio prze- 


prowadzić rewizję kilku traktatów 


handlowych. 
To oświadczenie delegata austrjac- 
kiego spowodowało oświadczenia 


delegatów Szwajcarji, Czechosłowa- 
cji i Jugosławii, którzy . uzaleźnili 
rzystąpienie tych” krajów do kon- 
wencji zasadniczo od przystąpienia 
Austrji do konwencji. 

Francuski minister kandlu Flan- 
din żywo zaprotestował przeciwko 
stanowisku austrjackiemu, jako la- 
miącemu solidarneść ogólno-€uropej- 
ską i dał wyraz przeświadczeniu, że 
rząd austrjacki zmieni swą decyzję 
jeszcze przed końcem konferencji 


ZEREM 


Wykrycie olbrzymiej organizacji: wywrotowej 
w Estonii. 
Rewizje i aresztowania. 


TALLIN, 15.HI. (Pat). Policja po- 
lityczna wykryła dużą nielegalna 
organizację polityczną. Przeprowa- 
dzono Szereg rewizyj, przyczem w 
ręce policji wpadło wiele literatury 
komunistycznej, importowanej z 
Rosji Sowieckiej. Dotychczas aresz- 
towano 1l osób, w tem 2 agentów 
Kominternu, przybyłych z Rosji. 
Jeden z nich stawiał opór i w wal- 
ce został zabity. Większość areszto- 
wanych posiadała broń. Dokumenty, 


które wpadły w rece policji, stwier- 
dzają, że organizacja dążyła do zni- 
weczenia zapomocą gwałtownych 
środków regiime'u, istniejącego obec- 
nie w Esteonji. Oczekiwane są dal- 
sze aresztowania. Przeprowadzono 
również szereg rewizyj w Parrawie, 
gdzie została aresztowana i osoba. 
Dwaj deputowani komunistyczni, za- 


zamieszani w tę sprawę, znikli od 


tygodnia, 


| Początak o godz. 20. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


WOBEC USTANOWIENIA LINJI ADHINI- 
STRACYJNEJ. 


Według doniesień prasy litewskiej, prze- 
stawili niedawno żołnierze K. O. P-u pogri- 
niezne wiechy na połsko-litewskiej linji ad- 
ministracyjnej o 20 mtr. wgłąb terytorjuma 


litewskiego. W sprawę tą zamieszany był 
również Litwin Małkowska:, którego oddano 
pod sąd wojenny. Grozila mu kara nader 
surowa. Sąd wojenny wyjaśnił jednak, że po- 
czynając o 10 grudnia 1927 r. t. zn. od chwi- 
Ji ustalenia linji administracyjnej, stan woj- 
ny pomiędzy Polską a Litwy ustał i dlatego 
sprawa Małkowskusa winna być przekazana 
sądawi ogreuwowemu. 

OBOWIĄZEK SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

DLA KŁAJPEDZIAN. 

Poczynając od jesieni r. b., do służby wuj 
skowej w armji litewskiej obowiązani będą 
również mieszkańcy obszaru Kłajpedy. 

SPRAWA MONOPOŁU ZAPAŁCZANEGO 

Lit. Gabinet Ministrów dementuje wiado- 
roość o tem, jakoby sprawa monopolu zapał- 
czanego została definitywnie przesądzona. 

POWRÓT NACZELNEGO REDAKTORA 

„LIET. AIDASA", 

Powrócił ostatnio z Włoch naczelny re- 
daktor „Liet. Aidasa' p. Gustajnis. Wygłosi 
on na lemał swej podróży odczyt. 

PORE O RE WEW EAE DEF 


Min. Zaunius o Litwie, Polsce 
i Niemczech. 


Litewski minister spraw zagrani- 
cznych p. Zaunius odwiedził przed kil 
ku dniami Berlin. Celem łej wizyty 
było wyrównanie konfliktu, który po- 
wstał pomiędzy Niemcami a Litwą z 
powodu represyj, stosowanych przez 
władze litewskie wobec urzędników 
Niemców, a w szczególności wobec na 
uczycieli niemieckich w obwodzie 
Kłajpedzkim. 

W ciągu rozmowy z przybyłym do 
niego korespondentem, ..,Kónigsber- 
ger Allgemeine Zeitung” wyraził p. 
Zaunius wielkie zadowolenie z tego. 
iż pragnienie Litwy zacieśnienia dob- 
rych stosunków z Rzeszą Niemiecka 
znajduje należyty oddźwięk w niemie- 
ckim urzędzie do spraw zagraniczn. 
i wśród opinji publicznej. Jest to dias 
Litwy szczególnie ważne w tyn mm- 
mrencie —-oświadczył p. Zaunius — 
w któryun: polityka nieraiecku, po zu 
łatwieniu spraw zachodnich. zwróćcie 
się musi ku wschodowi. 

Korespondent zauważył, iż pomy- 
ślne zakończenie rokowań polsko-Nie- 
mieckich o traktat handlowy nie wy- 
warło na p. Zauniusie przyjemnega 
wrażenia. 

Nu zapytanie o połsko-litewskich 
stosunkach, oświadczył p. Zaunius, że 
kwestia Wilna jest dla Litwy kwestja 
życia i mierci (cine Lebensirage) i że 
sprawa iwuchomienia kolei Łibawa — 
Romny jest z tego powodu problemem 
nie technicznym. lecz wybitnie poli- 
fyeznym, Us*ępstwa natury technicz- 
nej mogą pocWagnać za sobą konsek- 
weuncje polityce, ve. To stanowisko be 
dzie też p, Zau: dus podtrzymywał w 
Genewie podczas rozpatrywania spra- 


wy uruchomienia kolei LiBawa-— 
Romny. 
rzed wyborami Prezydenta: 


w Łetwi, * 


RYGA. 15.1. (koresp, WWE. Wium 
8 kwietnia r. b. odbyć się r. Ttjg wybo- 
ry Prezydenta Łotwy. Kade, A urze-- 
dowania obecnego Prezydent 4 m. Gu- 
stawa Zemgalsa, wybranego W dniu 
8 kwietnia 1927 r. upływa bow Wma w 
lym dniu. W Łotwie Prezydenta w 'ybie— 
ra Sejm zwykłą większością głosów V BA 
okres R lat. 

Podobno Prezydent Zemgals. n $° 
ma ochoty kandydować ponownie * 
Wobec tego dużo się mówi x Rydze 
o nawych kapdydaturach. Ze stromy 
socjaldemokratów wysuwane są dwie 
Przewodniczącego Sejmu De. P. Kal- 
ninseha | posia tolewskiego w Łondy- 
nie Fr. Wesniana, l 

Drugie zkolei najwieksze sIronni- 
ciwo łotewskie „Związek (hłopskit” 
wskazuje nu wiceprezesa Seimu. A. 
Kweesina; zwolenników posiada tam 
także gen. Kaiad, b. wódz naczelni 
armji łotewskiej. l 

„Demokratyczne centrum Sejmu 
łotewskiego obstaje przy obecnynt 
Prezydencie. który leż. o ile wyrazi 
swa zgodę, będzie miał najwieksze 
Szanse pozostania na swoi urzedzie. 


A U. AH 
t 


Dnia 19 merca 1930 roku 


Związek Artystów 
Sztuki Kinematograficznej 
w Wilnie 


urządza w lorala wiesnyra przy 
ui. Dabrowskiego 5 (parter) 


| Dancing Towarzyski 


urozmaicony różnemi atrakcjami 
Nowoczesna ilustracja muzyczna dotańców 


Bufet Ba miejscu. 


Wstęp za zaproszeniami. 
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Listy z Warszawy. 


Nieoczekiwany eksport. — Tajemnicze możliwości. — Niedołężny 
handel powiększa kryzys. — Kominiarze warszawscy. 


W tym samym dniu, w którym 
„Kur. WiL“ wydrukował artykuł mój 
„o przeciwdziałaniu agitacji bołszewi- 
ckiej', w niektórych pismach warsza- 
wskich ukazała się notatka. wskazu- 
jaca. iż miałem słuszność, zarzucając 
naszej wałce z kryzysem gospodar- 
czym niedołęstwo. Pokazuje się bo- 
wiem, że przy większej ruchliwości 
handlowej eksport polski możnaby 
znakomicie podnieść. Nie wyzyskuje 
się zaś wszystkich możliwości popro- 
stu z braku inicjatywy. : 

< Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że rozpoczęty kilka lat temu wy- 
wóz wędlin do Angliji i innych państw 
zachodnich wykazuje rozwój nadspo- 
dziewanie szybki. . Nadspodziewanie” 
— powiadam, bo cały ten ruch zda się 
powstał jakby przypadkowo a jego po- 
wodzenie wywołuje zdumiona radość. 

Dawno już, lat temu prawie 30, 
mieszkając dłużej zagranicą, nieraz 
przekonałem się, jak wielkie powodze 
nie mogłyby tam mieć polskie wyro- 
by masarskie. Ilekroć ktoś ze studen- 
terji otrzymał paczkę wędlin z domu. 
bywała ona przedmiotem zachwytu 
gospodyń szwajcarskich. Nie mogłem 
też zrozumieć, dlaczego eksportujemy 
surowiec (żywe bydło), a nie przetwo- 
ry mięsne. Szwajcarja sprowadzała je 
aż z Ameryki, w konserwach i.. obrzy- 
dliwe. Gdy zapytywaiem, dlaczego nie 
sprowadza się z Połski doskonałych 
wędlin. któremi tak się zachwycają. 
nie umiano dać odpowicdzi. Ale w o- 
wych czasach. rzeczywiście, trudno 
ją było sformułować poprostu dlatego, 
że... Połska urzędowo nie istniała. O 
jej interesy nikt też nie dbał. 

Teraz dopiero, po 12-tu latach sa- 
modzielnego prowadzenia naszych 
spraw, układa się stosunek handlowy, 
dla którego pomyślne warunki od da- 
wien dawna były gotowe. Bardzo jest 
ciekawą rzeczą, w jakim stopniu przy- 
czynia się do eksportu wędlin Wileʻñń- 
szczyzna?... Toć produkuje ona właś- 
nie najlepsze — litewskie. 

Jak szybko wywóz wspomniany 
postępuje naprzód, dowodzi fakt, że 
w roku 1928 wysłaliśmy do Anglji 
60.718 kwintali t. zw. „bekonów', za 
około 17 miłjonów zł., a już w roku 
1929 — 140.000 kw. za 51 i pół milj. 
złotych. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
niejedna jeszcze istnieje możliwość 
eksportu niewyzyskiwana. a może na- 
wet nieprzeczuwana. p 

Odwiedziłem przed niedawnym 
czasem jeden z warszawskich maga- 
zymów artystycznego przemysłu ludo- 
wego. Otóż właściciel mówił mi, że 
próbował nawiązać stosunki z Anglja 
i posłał trochę towaru na pokaz. Od- 
powiedziano mu, że próbki nadzwy- 
czej się spodobały i jednocześnie za- 
pytano, ile może ofiarować... wago- 


nów? Cóż miał odpowiedzieć na to? 
Te rzeczy robi się u nas ręcznie, sztu- 
ka po szłuce i na sztuki też się sprze- 
daje. 

Mamy szereg produktów, chętnie 
nabywanych zagranicą, ale wysyłamy 
je w ilościach stosunkowo małych i po 
cenach niskich — dlatego tylko, że stę 
niedbale sortuje, nie daje efektowne- 
go opakowania, a sprzedaż powierza 
najpierwotniejszym faktorom, nie zaś 
firmom. zorganizowanym po europej- 
sku. Tak się dzieje np. z masłem. se- 
rem, jajami etc. 

Aby dać niejakie pojęcie o bogac- 
twach Połski niedocenianych przez 
nas samych i wskutek tego nieeksplo- 
atowanych mależycie, wystarczy po- 
wiedzieć, że wiele dziko u nas TosnĄ- 
cych jagód stanowi na Zachodzie pro- 
dukt rzadki i bardzo poszukiwany. 
Słyszałem np., że pewien kupiec wy- 
syła z Polski zagranicę całe wagony 
liści borówkowych. Robi to sprytna 
jednostka, prawie w tajemnicy, by nie 
stwarzać sobie konkurencji. 

Jedną z bardzo wielu przyczyn te- 
go niedołęstwa jest niewątpliwie nie- 
zdawanie sobie sprawy z niebezpie- 
czeństwa klęski bezrobocia. Lekkomy- 
$lnie pozbawia się masę ludzi pracy, 
zapominając, iż czyha na nich agila- 
tor bolszewicki, który ma bliżej do ro- 
botnika polskiego, niż do jakiegokol- 
wiek innego — i to agitator, mający 
przygotowane jeszcze przez carat nie- 
tody mącenia naszych stosunków. 

Że zarzut karygodnej lekkomyśl- 
ności pod tym względem nie jest goło- 
słowny, dowodzi choćby taki oto fakt: 
w tych dniach właśnie magistrat war- 
szawski zdecydował zwolnić 80-ciu 
kominiarzy miejskich i czyszczenie 
kominów powierzyć prywatnym przed 
siębiorcom. Nic pilniejszego w obec- 
nej chwili nie miał do zrobienia! Dzie- 
siątki lat kominiarze miejscy praeo- 
wali, nikt na nich nie narzekał, aż ra- 
ptem taki gwałt ze zwolnieniem właś- 
nie wtedy, kiedy o znalezienie innego 
zajęcia tak trudno. Wygląda to albo 
na bezmyślność, albo też umyślne za- 
ognianie stosunków. Bo przecież nie 
jedyny mamy tu przykład wyrzuca- 
nia ludzi na bruk bez dostatecznych 
motywów. 

Gdy słyszymy, jak mądrzą się roz* 
maici finansiści, aby udowodnić, że 
ciężkie czasy są dziś koniecznością; 
gdy z drugiej strony doktrynerzy-mar- 
ksiści powtarzają swe oklepane pew- 
niki, jakoby względy moralne nic a 
nic nie mogły zmienić w położeniu go- 
spodarczem kraju i zażegnać bankru- 
ctwa obecnego ustroju — mimowoli 
przypomina się cała masa niewyzys- 
kiwanych możliwości, które zdają się 
powtarzać za znakomitym Kryłowem: 
„A łarczik prosto otkrywałsia''.. 

Benedykt Hertz. 
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Proces „Związku Wyzwolenia Ukrainy“. 


RYGA, 15.I1I. (ATE). Z Charkowa 
donoszą: znamiennem wydarzeniem 
w procesie 45 działaczy ukrańskich 
był incyndent na tle zeznań głównego 
oskarżonego prof. Jefremowa, który 
zapylany przez przewodniczącego są- 
du o celach politycznych Związku Wy 
zwolenia Ukrainy, usiłował wygłosić 
patrjotyczne przemówienie uzasadnia- 
jące prawa Ukrainy do niepodległo- 
ści. Przewodniczący sądu przerwał w 
ostrej formie mowę Jefremowa i nie 
pozwolił mu mówić. [nteresującym 


ydy BY; « 
NOCYJELKZ 


ZAWSZE 


„. 12 września rozstrzelano 90 
skazanych, ale to był tylko począ- 
tek. Podzielono ludność na trzy ka- 
tegorje: bogaci winni śmierci. boga- 
ci, których należało doprowadzić 
przez konfiskaty do stanu proletar 
jatu, i robotnicy nieuświadomieni, 
których nałeży rozsiać po bardziej 
prawomyślnych ośrodkach. Trybu- 
nał rewolucyjny zadekretował: mia- 
sto, (450 tys. mieszk.) zniesione zo- 
stanie z powierzchni ziemi, zosta- 
wione tylko wmacty poświęcone 
wychowaniu ! ludzkości (1), domy 
ubogich i prześladowanych  patrjo- 
tów. 

Wslad za tem rozpoczęło sie bu- 
rzenie domów i rabunek mieszkań 
burżujów. W miedzielę odbył się po- 
chód, szli robotniey ubrani czerwo- 
no z siekierami i pikami na ramie- 
niu, dziewczęta w bieli i wieńcach z 
kwiatćw, muzyka. śpiewacy i osioł 
ubrany w ornat, mitrę biskupią, kie 
lch miał przywiązany do szyi a 
mszał pod ogonem. Nazwano to pro- 
cesją osla. Pewien dzienmkarz opi- 
sując zdarzenie ubolewał że mie- 
winnemu oślątku sprawiono taki 
afront. W ówczesnej historji nie- 
szczęsnego miasta spotyka się głu- 
potę, nienawiść, ciemnotę, zawiść, 


momentem było również zeznanie by- 
łego ministra dla spraw zagraniczn. 
w rządzie ukraińskim Nikowskiego, 
o stosunkach tego rządu z Japonją. 
Oskarżenie zarzuca Nikowskiemu iż 
złożył za pośrednictwem poselstwa ja- 
pońskiego w Berlinie rządowi japoń- 
skiemu memorjał o przetransporto- 
waniu resztek armji atamana Petlury 
na Daleki Wschód celem utworzenia 
z kolonij ukraińskich nad Amurem 
niepodległego państwa. 


TO SAMO. 


kłamstwo, chciwość, kradzieże, okru- 
cieństwo i strumienie krwi. Gdy się 
odczytuje dokumenty tych strasz- 
nych dni. zdziwić musi stopień 
wścieklej furji, do jakiej dojsć może 
okrucieństwo ludzkie. 

Literalnie wszyscy mieszkańcy 
zostali postawieni w stan oskarże- 
nia przed trybunałem rewolucyjnym, 
donosicieli opłacani,  zarządzono 
konfiskatę bielzny, cennych meta 
li rewizje w dzień i noc zabierały 
wszystko, co miało jakąś wartość, 
kary pieniężne sypały się bez przer 
wy narówni zaresztami. Po tygod 
niu siedziało już w podziemiach 
pięć tysięcy iudzi głodzonych i trzy- 
manych w ohydaych warunkach sa- 
nitarnych. Całemi gromadami po 60, 
po 80 prowadzą mlodych mężczyzn, 
kobiety, starców za miasto, stawia- 
ją w rzędy nad rowami i rozstrzeli- 
wują salwami armatniemi, a tych, co 
Jeszcze jęczą, kawalerja dobija sza- 


blami, w oczach zebranej ludności, 
której część wznosi okrzyki upoje- 
nia i radości, a reszta kryje roz- 


paczliwe łkania na widok męczarni 
krewnych i znajomych. Gdzież to 
wszystko się dzieje? Oczywiście w 
Bolszewji w roku 1920-27-24 Nie, 
nie w dzikiej Rosji bynajmniej. W 


KUR JE R 


Sytuacja Żydów. 
w Palestynie. 


Co mówi burmistrz Tel-Awiwu 
dr. Bloch. 


POZNAŃ, I5.1I1. (Pat). „Dzien- 
nik Poznański* donosi, że do Po- 
znania przybył burmistrz Tel Awi- 
wu z Palestyny dr. Bloch, który po- 
chodzi z !olski. W wywiadzie z 
przedstawicielem „Dziennika Po- 
znańskiego“ oświadczył on, że pań- 
stwo żydowskie w Palestynie roz- 
wija się pomyślnie i że emigracja 
żydowska znajduje tam szerokie po- 
le pracy i pomyślne warunki by- 
tu. Co do stosunków arabsko - ży- 
dowskich dr. Bloch stwierdził, że 
stosunki te są naogół dobre, a nie- 
przyjazne wystąpienia, jakie zaszły 
przed paru miesiącami, mają pod- 
kład w agitacji zamożnych obszar- 
ników arabskich. 


—— 
Przesunięcie terminu sesji 
komit. arbitrażu i bezpie- 
czeństwa. 
GENEWA, 15.III. (Pat). Zwyczaj- 


na sesja komitetu arbitrażu i bez- 
pieczeństwa Ligi Narodów, która 
miała się odbyć 24go marca, zo- 
stała definitywnie przeniesiona przez 
przewodniczącego Benesza na 28 
kwietnia, na prośbę Francji i Japo- 
nji, których przedstawiciele zajęci 
są na konferencji londyńskiej. 


Demonstracje nacjonalistów 
gdańskich przeciwko przyjęciu 
planu Younga przez Niemcy. 


GDAŃSK, 15.II1. (Pat). Wczoraj 
późnym wieczorem odbyły się tu 
demonstracje młodzieży nacjonali- 
stycznej niemieckiej, grupującej się 
w organizacjach Stahlhelm, Vehr- 
wolf, Jungdeutscherorden oraz in 
nych organizacjach militarnych, ce- 
lem zaprotestowania przeciw przy- 
jęciu przez Niemcy planu Younga. 

Manifestacja rozpoczęła się od- 
czytaniem deklaracji, stwierdzającej, 
że traktat wersalski pozostawać bę- 
dzie w mocy tak długo, jak długo 
mocarstwa zwycięskie będą mogły 
wymuszać jego wykonanie. 

Następnie deklaracja protestuje 
przeciw wstąpieniu Niemiec do Ligi 
Narodów, przeciw umowom lokar 
neńskim, planowi Dawesa i planowi 
Younga, a zwłaszcza przeciw umo- 
wie likwidacyjnej polsko-niemieckiej, 
poczem stwierdza, że miodzież nie- 
miecka nie czuje się związaną 
uchwałą parlamentu niemieckiego 
w sprawie planu Younga i umowy 
likwidacyjnej polsko - niemieckiej. 
W demonstracji tej wzięło udział 
około 200 nacjoaalictycznych młę- 
kosów. 


Ameryka zamierza anektować 
obszary antarktyczne odkry- 
- 'te przez Byrda? 

WASZYNGTON, 15, (Pat). W 
związku z oświadczeniem Byrda, iż 
nie zamierza on domagać się anek- 
towania obszarów, odkrytych przez 
niego w okolicach antarktycznych, 
zastępca sekretarza stanu Stimso- 
na, bawiącego w londynie, Kotton 
ośw:adczył, iż rząd amerykański nie 
będzie uważał się związanym o- 
świadczeniem Byrda. 


W Ameryce pragną 
nieurodzaju I 


LONDYN, 15.111. (ATE). „Daily Te- 
legraph"* donosi z Nowego Jorku że 
jedynie wiełki nieurodzaj może urato- 
wać St. Zjednoczone od wielkiej kała- 
strofy finansowej. W chwili obecnej 
w śŚpichrzu amerykańskim znajduje 
się 155 miljonów buszli zboża. Cyfra 
ta wzrośnie w lipcu do 250 mijonów 
buszli, co wyniesie więcej niż całoro- 
czny eksport zboża. Spieniężenie tak 
wielkich zapasów jest niemożliwe. 
Rolnictwo amerykańskie przeżywa 
niezwykłe ostry kryzys i jedynie dzię- 
ki akcji rządu nie nastąpiła gwałtow- 
na zniżka cen, jednakże koła finanso- 
we wypowiadają się z wielkim pesy- 
mizmem o widokach na przyszłość. 


słodkiej Francji, w 1794 r. w mie- 
ście Lyon, w czasie tej rewolucji, 
której święto obchodzi kraj cały 14 
lipca, a wraz z Francją świat cały, 
składając wizyty i życzenia amba- 
sadom francuskim. Wyroki wydają 
się bez badań, bez śledztwa, zapi- 
sują nazwiska i po 250, po 280 osób 
prowadzą dzień po dniu narozstrze- 
lanie lub na szafot. Kobiety łyoń- 
skie idą w delegacji do władz z 
prośbą zaprzestania tych jatek, are- 
sztują je i przewódczynie wystawia- 
ją związane na szafocie przez kiłka 
godzin. 

Łąki podmiejskie Brotteaux, cel 
spacerów mieszczuchów, stają się 
zarazoną wyziewami gnijących se- 
tek trupów płaszczyzną, wrzucają 
setkami zabitych w Rodan, miasta 
poniżej leżące skarżą się, że ciała 
w rozkładzie przypływają do nich 
i zarażają powietrze. Plac, na któ- 
rym stoi gilotyna przedstawia ro- 
dzaj krwawego bagaa, w którem 
grzęzną nogi „dobrych patrjotów”*, 
biegnących tłumnie na codzienne 
ścinanie głów, których pada po kil- 
kanaście zrzędu, co nie wstrzymu- 
je bynajmniej rozstrzeliwania na łą- 
kach zamiejskich. Ryasztoki, przy- 
ległe do placu gilotyny, płyną 
codzień krwią w dalsze ulice, a 
ludnaść ogarnia szał krwi i sadyzm 
chorobliwy. Perukarze, członkowie 
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Powstrzymanie 


RYGA, 15.1. (Pat). Według do- 
niesień z Moskwy, komisarjat rol- 
nictwa Z. S. R. R. wydał rozporzą- 
dzenie, mocą którego zabronił aż 
do nowych zbiorów likwidować 
„kułackie majątki* i oddawać je 
kolektywnym gospodarstwom. Wy- 
dany został również zakaz konfi- 
skaty zboża nasiennego w gospo- 
darstwach indywidualnych i przeka- 
zywania go gospodarstwom kolek- 
tywnym. 


= 
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kolektywizacji? 


Oprócz tego komisarjat poleca 
odpowiednim władzom poczynienie 
starań, aby obszar zasiewów. wio- 
sennych w roku bieżącym został 
zwiększony o 30*/,, nietylko w ko- 
lektywnych gospodarstw ch, ale 
również | w indywidualnych. Za- 
rządzenie komisarza rolnictwa idzie 
jeszcze dalej i przewiduje zaopa- 
trzenie gospodarstw indywidualnych 
w nasiona i maszyny. 


Sensacyjne rezołucje. 


Berlin, 15.II1. (AW). Według do- 
niesień z Moskwy, obradujący w 
piątek komitet centralny sowieckiej 
partji komunistycznej pod przewod- 
nictwem Stalina, powziął, w spra- 
wie przeprowadzonej ostatnio ma- 
sowo kolektywizacji gospodarstw, 
szereg sensacyjnych rezolucyj. Prze- 
dewszystkiem więc stwierdzono, iż 
przeprowadzana obecnie kolektywi- 
zacja gospodarstw indywidualnych 
odbywa się w sposób który godzi 
w interesy partji. Gospodarstwa in- 
dywiduałne wiuny łączyć się w ko- 
lektywy dobrowolnie, a nie drogą 
przymusu. Wobec tego komitet cent- 


Opinja prasy niemieckiej o 

BERLIN. I5.IL. (Pat). Cała prasa 
niemiecka omawia pismo egzekuty- 
wy partji komunistycznej Związku 
Sowieckiego w sprawie ograniczenia 
akcji kolektywizacji wsi sowieckiej 
oraz prześladowań religijnych. Dzien- 
niki wyrażają zgodnie pizekonanie, 
że decyzja sowiecka podyktowana 
jest obawą przed zbliżającem się 
widmem głodu, zagrażającem istnie- 
niu samego rządu Sowietów. Uchwa- 
ły egzekutywy komunistycznej wy- 
muszone zostały  niebezpieczeń- 
stwem, zagrazżającem zasiewom wio- 
sennym z powodu obecnej polityki 
kolektywizacji. Nie pozostał również 
bez śladu stawiany zarządzeniom 
moskiewskim przez chłopów rosyj- 
skich opór, którego nie potrafiły na- 
wet złamać masowe rozstrzeliwania. 

Sowietom—oświadczają dzienni- 
ki chodzi o uniknięcie katastrofy 
zywnożściowej i przetrzymanie do 
najbliższych zbiorów. Rząd moskiew- 
ski obawia się pozatem, że obecny 


ralny wypowiada się stanowczo 
przeciwko kolektywizacji przymuso- 
wej. Również Politbiuro powzięło 
rezolucję, w której nakazuje: 1) za- 
niechania przymusowej kolektywi- 
zacji chłopskich gospodarstw indy- 
widualnych, 2) przywrócenia targów, 
z udziałem włościan, 3) zamykanie 
świątyń tylko na życzenie miejsco- 
wej ludności. 

Rezolucje te Świadczą, iż pro- 
wadzona dotychczas polityka teroru 
na wsi wydała jak najgorsze rezul- 
taty, prze.ewszystkiem dla bolsze- 
wików. 


zmianie kursu w Rosji sow. 


stan rzeczy w państwie sowieckiem 
zmusi do zerwania stosunków z nie- 
mi nawet te koła gospodarcze i fı- 
nansowe zagranicy, które dotych- 
czas z takich lub innych względów 
śpieszyły Sowietom z pomocą, 

W Moskwie—podkreślają dzien- 
niki— mimo że wydano wojnę ca- 
łemu światu burzuazyjnemu, zdają 
sobie sprawę, iż stan, wywołany 
przez ich politykę, wpłynąć moze 
ujemnie ńa mozliwości kredytowe 
Sowietów. Podobny wzgląd na kre- 
dyty zagraniczne zmusił — zdaniem 
dzienników — Moskwę do cofn:ęcia 


się z dotychczasowej linii polityki 
antyreligjnej. Władze sowieckie 
zmusza do cofnięcia zarządzeń 
antyreligijnych przedewszystkiem 


wzgląd na kraje anglosaskie, gdzie 
wpływ kół religijnych jest tak silny, 
iż w razie stosowania dalszych prze- 
śladowań musiałoby się to silnie od- 
bić na stanowisku kół finansowych 
tych krajów. 


Z konierencji londyńskiej. 


Briand wystąpi z 


LONDYN, 15.III. (Pat). Specjalny 
korespondent agencji Havasa pisze, 
iż obecne stanowisko Francji est 
całkowicie wyraźne. Ponieważ Ame- 
ryka nie jest w możności podpisa- 
nia wzajemnego paktu gwarancyj- 
nego, Briand wystąpi znowu z pro- 
pozycją zawarcia paktu gwarancyj- 
nego śródziemnomorskiego pomię- 
dzy Angiją, Italją, Francją ł innemi 
nadbrzeżnemi państwami. 

Oczywistem „jest, iż Tardieu i 


nową propozycją. 


Briand zapytają Mac Donalda, czy 
Anglja, która w zasadzie nie odno- 
sł się nieprzyjaźnie do projektu te- 
go układu, zgodzi się go podpisać 
po odmowie Stanów Zjednoczonych. 
'jeżeli Anglja udzieli swej zgody, to 
Francja zrezygnuje ze swych żą- 
dań. W przeciwnym razie Francja 
„zmuszona będzie utrzymać cyfry 
niezbędne dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa w obecnej sytuacji. 


—— 


Tardieu w Londynie. 


* LONDYN, I5 III. (Pat) Tardieu 
przybył tu o godz. 18.35, powitany 


entuzjastycznie przez tłumy zebrane 
przed dworcem. 


Nadzieje. 


LONDYN, 15H. (Pat). W ko- 
łach konferencji żywią nadzieję, że 
jutrzejszy zjazd w Chequers przy- 
czyni się do wyjaśnienia sytuacji. 
Główne usiłowania szefów delega- 
cyj sprowadzają się obecnie do zna- 
lezienia rozstrzygnięcia pośredniego 
między żądaniem Francji utrzyma- 
nia jej propozycyj tonnażowych na 


„wypadek, gdyby traktat ćródziem- 
nomorski nie doszedł do skutku i 
żądaniem ltalji parytetu z najsilniej- 
szem kontynentalnem mocarstwem 
europejskiem. Sytuację utrudnia o 
koliczność, że delegacja italska, wy- 
suwając swe żądania, odmawia o 
kreślenia własnych żądań tonnażo- 
wych. 


Parlament francuski przyśpiesza ratyfikację 
planu Younga. 


PARYŻ, [5.II1. (Pat). Komisja fi- 
nansowa lzby postanowiła zrzec się 
opracowania raportu w sprawie ra- 
tyfikacji planu Younga dla przed- 
stawienia go lzbie z tego względu, 
ze należy ratyfikować plan Younga 
przed 28 marca, to jest przed ter- 
minem ostatecznej organizacji 1 roz- 


prokuratorzy, ofiarują się 


komisji. 
zastąpić kata, ile razy będzie po- 


trzeba. Biegną od rana, by stać w 
pierwszych rzędach, rozmowy toczą 
się o sposobach ścinania głów i 
wrażeniach widowiska, gustują w 
nich kobiety, całe miasto ogarnięte 
obłędem okrucieństwa pcha się pod 
szafot, obelgami obrzuca ofiary, o- 
klaskuje spadające głowy, odbywa 
najsprośniejsze świętokradztwa, pa- 
rodje procesji, gdzie niosąc „święte 
prochy patrjaty Chalier", w ubio- 
rach z bieli lub czerwieni, z siekie- 
rami i pikami owiniętemi w liście 
i kwiaty śpiewają hymny w rodza- 
ju: „By ratować sprawę publiczną, 
nie trzeba litości, trzeba krwi“. 

W różnych miejscach zatrzymy- 
wano się, kadzono i rzucane kwia- 
ty „świętym prochom*" lub biustom 
patrjotów, wygłaszano mowy, nazy- 
wając się wzajem dokroczyńcami 
ludzkości, oswobodzicielami pracu- 
jącego ludu, rzymskiej cnoty oby- 
watelami, gadano o hydrze arysto- 
kratycznej, o przeoraniu głęboko i 
szerozo Fraacji, by nic nie zostało 
z dawnych praw, zwyczajów, i wie- 
rzeń. 

W magistracie zasiadali sędzio- 
wie. Plecami da kominka, przy dłu- 
gim stole, zielonem suknem pokry- 
tym, świeczniki srebrne na nim, 
rząd uzbrojonych żołnierzy sankiu- 


poczęcia normalnego funkcjonowa- 
nia Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych, ażeby w korzystnych waruo- 
kach przystąpić do mobilizacji obli- 
gacyj przed | czerwca, kiedy koń- 


czy się okres wielkich operacyj fi- 
nansowych. 


lotów, stołek dla oskarżonego. Wcho- 
dził i słuchał kto chciał. Proceder 
był krótki: nazwisko, miejsce za- 
mieszkania, o co oskarżony, wszyst- 
ko to odczytywano szybko z proto- 
kółu, a nim ofiara miała czas za- 
protestować oskarżeniu, bardzo czę- 
sto zupełnie bezpodstawnemu i fał- 
szywemu, wydanemu tylko z powodu 
zamożności oskarżonego, już go za- 
bierano do wózka skazańców lub 
odprowadzano do gromady, mającej 
być rozstrzelaną zaraz czy później. 

Dla uproszczenia całej procedury 
nie głosowano nawet, umówione 
były znaki: gdy przewodniczący do- 
tykał czoła: rozstrzelanie, szyi: gilo- 
tyna, gdy wyciągnął rękę; ułaska- 
wienie. 

Nic dziwnego, że spytany jeden 
z księży o to czy wierzy w piekło, 
odpowiedział: „Muszę w nie wierzyć, 
ponieważ was widzę“. W więzieniach 
głodzono i męczono brakiem wody 
więżniów, którzy formalnie dusili 
się w ciasnych piwnicach, stłoczeni 
i wydający nieustanne jęki, na któ- 
re odpowiadał płacz i wołanie ro- 
dzin, skradających się pod ścianami, 
by przez małe okienka przesłać ska- 
zanym słowa, malujące uczucia po- 
zostałych. 

Oczywiście majątki uśmierconych 
przechodzą na własność trybunału 
rewolucyjnego i dobrych patrjotów 
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Wyjaśnienie Instytutu Europy 
__ Wschodniej. 


Wobec pojawienia się nietylko w rozmo- 
wach prywatnych ale i na łamach niektórych 
pism miejscowych pogłosek jakoby od kan- 
dydałów na słuchaczy w Wyższej Szkole ln- 
stytutu Europy Wschodniej w Kczbie innych 
dokumentów wymagana była „metryka 
chrztu”, Zarząd Instytutu prosi nas o podanie 
do wiadomości publicznej, iż pogłoski te są 
absolutnie i cnłkowicie bezpodstawac. 

Prawdopodobnem ich źródłem jest to, że 
na plakatach Szkoły Instytutu użyto mylnie 
wyrażenin „metryka chrztu“ w «znaczeniu 
metryki urodzenia. 

Zarząd Instytutu stwierdza kategoryeznie, 
że żadnych różnic narodowościowych i wy- 
znaniowych przy przyjmowaniu słuchaczy 
do Szkoły Instytutu nigdy czynić nie ramie- 
rza i nie czyni. 


* © . 

W xwiązku z powyźszem wyrażamy zdzi- 
wienie, że redakcja „Wilner Togu“ w n-rze 
57 zamieściła dłuższą jmwektywę przeciw ini- 
cjatorom Instytutu. 

Ile racji byto w tem, wynika z komunika- 
tu Instytutu. Nie wątpimy, że autor inkrymi- 
nowanego artykułu, jak i redakcja „Winer 
Togu“, która go zakwalifikowała do druku, 
nie wierzyła poważnie w to, co zamieszczał. 
Charakterystyczne jest, że nie postarano się 
wprzód o gruntowne wyjaśnienie sprawy u 
Źródła i mie 'wahano się poważnej rzeczy 
wciągnąć w polityczną polemikę o bardzo 
niewybrednym tonie i poziomie. 

Jest to przejaw ujemnej predyspozycji 
wobec instytucji, w danym wypadku ujaw- 
niony w całej pełni i zasługujący na potę- 
pienie. (Red 


Dziś ostatni dzień 


SZOPKI 


w „Ognisku“ Wielka 24 
o godz. 4 tej i 6.30. 
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Z Komitetu Pomocy Połakom 
w Litwie. 


WARSZAWA, 15.1 (Pat). Ostat- 
nio odbyło się w Senacie posiedze- 
nie wspólne prezydjum i wydziału 
wykonawczego komitetu pomocy 
Polakom w Litwie pod przewod- 
nictwem p. marsz. Szymańskiego. 
Zebrani wysłuchali sprawozdania 
z dotychczasowej działalności ko- 
mitetu, przyięli program prac na 
najbliższy okres, załatwili szereg 
spraw bieżących oraz powołali do 
życia radę naczelną. Do pierwszego 
składu rady naczelnej wchodzić bę- 
dą członkowie prezydjum, wydziału 
wykonawczego, komisji rewizyjnej 
'oraz następujące na temże zebraniu 
dokooptowane osoby: ks. bisk. Wła- 
dysław Bandurski, Piotr Drzewiecki, 
sen. Tadeusz Gałecki, sen. Zdzisław 
Lubomirski, sen. Walery Roman, 
Wacław Sieroszewski, prezes Józef 
Świerzyński, Adam Stebelski, pos. 
Stanisław Thugutt, Józef Weyssen- 
hoff. W najbliższym czasie ukaże 
się odezwa komitetu. 
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Kto wygrał? 
WARSZAWA, I5.IIl. (Pat.) Dziś 


w 9-ym dniu ciągnienia 5 ej klasy 
20-tej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej głównie,sze wygrane pa- 
dły na numery następujące: 25 tys. 
zł. — 66.444, 15 tys. — 77.428, po 
10 tys. — 38770, 135868, po 5 tys. 
— 43,562, 59.386, 73.131, 74 384, 


133500 i 171.059. 


i to zachęca do dalszych egzekucyj, 
do coraz większego rabunku mie- 
nia, by każdy znalazł swoją fortunę 
w tem krwawem dziele. Ale nie 
dość zabierać majętności zabijanych, 
Zywym też nie przepuszczają. W do- 
mach „podejrzanych“, (czyt. zamoż- 
nych), po wielu i częstych rewizjach, 
jeśli nic nie znajdują, osadzają „pil- 
nowacza" t. j. poprostu szpiega, 
który dzień i noc przebywa w ro- 
dzinie, prześladując każdy jej ruch, 
podsłuchując każde słowo, wyma- 
gając najlepszych dla siebie wygód 
i jadła i przed którym prawie nie- 
podobieństwo ukryć resztki mienia 
lub schowanego na strychu, w skryt- 
kach mieszkania, w stajni lub skła- 
dzie, brata czy męża, ocalałego do- 
tąd z przed oczu republikańskich 
argusów. 

Skargi i delegacje wysyłane do 
Paryża nic nie pomagają, przeciwnie, 
teror wzmaga się po takich próbach 
ratunku, a trybunał rewolucyjny 
otrzymuje 'od najwyższych władz 
centralnych pochwały za swe huma- 
nitarne postępowaniel 

yon, miasto bogate, słynne z 
fabryk jedwabi, przędzalni i hodowli 
jedwabników, jedno z najsilniejszych 
ośrodków handlowych Francji, ko- 
nało powoli w bagnie krwi. . Historja 
się powtarza.., 
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WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU _ 


Marszałek Piłsudski obywatelem honorowym 
pow. wileńsko-trockiego. 


Następujące gminy powiatu wi- 
leńsko - trockiego uchwalły prosić 


p- Marszałka Józefa Piłsudskiego 
a przyjęcie obywatelstwa hono 
rowego: —  mejszagolska, pod- 


brzeska, niemeńczyńska, mickuńska, 
worniańska, gierwiackas, s'umska, 
rudomińska, turgielska, trocka, ru- 
dziska i gmina m. Trok. 


Ofiary kolektywizacji. 


W dniu 13 b. m. na granicy pow. brasta- 
wskiego widziano eskortowane przez żołnie- 
rzy czerwonej armji dwie grupy osób. Jedna 
grupa liczyła 17, druga zaś 28 osób. Konwo- 
Be le poruszały się w kierunku miasteczka 


Cynkowce, prawdopodobnie do stacji kolejo- 
wej Drysa. Były to najprawdopodobniej tran- 
sporty włościan t. zw. kułakow, aresztowa- 
nych w związku z kolektywizacją i wywożo- 
nych wgłąb Rosji czy też ma Sybir. 


Zbrojny zamach na patrol K. O. P. 


Przed kiku dniami w rejonie odcinka gr. 
fmieniec patrol K. O. P-u lustrując pas po- 
graniczny znienacka ostrzelany zostal gęs- 
tym ogpiem karabinowym i rewolwerowym. 
Strzały padły z gęstych zarośli, położonych 
na samej Finji granicznej. Nikt z żołnierzy nie 
poniósł szwanku. Natychmiastowe poszuki- 


wania doprowadziły do ujęcia jednego osob- 
nika, który prawdopodobnie brał udział w 
zamachu na „kopistów“, wskazuje na to re- 
wołwer systemu „Nagan“ znaleziony przy a- 
resztowanym. Pozostali sprawcy napadu zbie- 
gli. Napad powyższy był dziełem prawdopo- 
dobnie bandy przemytniczej. 


Ciało samobójcy w lesie. 


W lesie wpobliżu wsi Górajcie Stefanja 
Makowska, zbierająca chróst na opał, znala- 
zła trupa mężczyzny. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, iż 
są to zwłoki Józefa Masłowa, zamieszkałego 


przy ul. Garbarskiej Nr 5 w Wilnie. 
Masłow dręczony ciężkiemi warunkami 

materjalnemi oraz gruźlicą, opuścił dom w 

dniu 12 b. m. i w lesie popełnił samobójstwo. 


ŚWIĘCIANY 


+ Jakiej polityki nie należy wprowadzać 
do szkoły? Krąży tu w mieście od uczniów 
V kursu Seminarjum pochodząca wiadomość 
jakoby w czasie lekcji religji, prefekt Smi- 
narjum zawważyć miał, iż obscny Minister 
Oświaty, jako kalwin, dąży do usunięcia re- 
ligji ze szkół państwowych i zreformowania 
ich ma jakieś „międzynarodówki* i z tego 
względu mie nadaje się na stanowisko, na któ- 
rem pozostaje, jako oczywiście na szkodę 
Państwa, czy też kościoła działający. 

Zastrzegnjąc się co do ścisłości podanych 
tu wyrażeń stwierdzamy fakt, że tematy te 
były poruszane. 

A wobec tego zapytujemy: 

Czy władze szkolne takie „przygotowania“ 
wychowanków Seminarjum uważają za ce- 
lowe? 

Czy wychowankowie ci nauczą się w ten 
sposób respektowania ustaw i rozporządzeń 
szkolnych swych władz przełożonych po opu- 


szczeniu zakładu i wejściu w szeregi nau- 
czycielskie? 

Czy wkońcu tekcje raligji w Seminarjum 
zamieniane obecnie być mają lekcjami poli- 
tycznego rozwydrzania młodzieży szkolnej— 
właśnie Pan Minister tak bardzo sobie nie ży- 
czy, a podlegający mu w pewnym zakresie 
ksiądz prefekt nie wie? 

Sądzę że i władze kościelne zainteresują 
się tematem tej „lekcji“ a władze szkolne po 
dochodzeniu ustaął treść i być może uspoko- 
ją opinię publiczną. 


+ Tajemnicze „topnienie* budynku. Wła- 
ciciol folwarku Rybiszki Pinkies Grambert, 
zamieszkały stale w Warszawie, skonstnto- 
wał iż stary budynek w jego posiadłościach 
systematycznie niknie, ponieważ nieznani zło 
czyńcy kradną z miego cegły, belki i inne 
części. 

Poszkodowany.który oblicza straty na 
1500 zł. zwrócił się do władz z prośbą o wy- 
śledzenie złodziej. 


Teatr w Lutni. 


„Miłość czy pięść", komedja Dunin-Markiewicza I M. Fijałkowskiego 


Nie! stanowczo pan dyrektor Zel- 
werowicz, nie ma prawa uskarżać się 
na brak powodzenia. Widownia teatru 
Lutnia była wypełniona do ostatnie- 
go miejsca na ostatniej premierze, i 
zwykle dzieje się to samo, zwłaszcza 
gdy na afiszu figuruje nazwisko p. 
Zelwerowicza, którego ukazanie się na 
scenie, publiczność zawsze wita hucz- 
“emi oklaskami. 

Ostatnia komedja spółki autors- 
kiej Dunin-Markiewicza i M. Fijałko- 
wskiego, odznaczająca się ostrą saty- 
rą 1 skrząca humorem, jest istnym pa- 
kowańcem. Boże! czego tam niema! 
i komu si ętam nie dostało. Na tle pol. 
sko kresowego nieładu, który wśród 
pięknych stylowych mebli urządza 
kurnik, autorzy ośmieszają, sentymen 
talną, profesorską niepraktyczność i 
nieporadność, obok lekkomyślności i- 
dącej z postępem czasu, pięknej i hu- 
skułarnej laureatki olimpijskiej. Hu- 
morystycznem dopełnieniem starzeją- 
cej SIĘ I przesadnej Mteratki, jest ta- 
betyczmy poeta który po 24 latach wie 
rnej służby muzom wołał porzucić nie 
wdzięczny zawód, by się przedzierz- 
gnąć w komornika sądowego. Wszyst- 
kim się potrosze dostało, ale już naj- 
bardziej adwokatom. Autorzy wzięli 
się do nich tak ostro, że poprostu le- 
cą z nich pióra, a oni sami odarci ze 
wszystkich obsłon, są starci na pro- 
szek. Niewątpłiwie kapłani Temidy 
musieli komedjopisarzom zalać po- 
rządnie sadła za skórę, że w stosunku 
do nich autorzy „Miłość czy Pięść“ o- 
kazali się tak bezlitośni. 

Początek sztuki przypomina nieco 
Grzymały - Siedleckiego ,Spadkobier- 
cę“ ten sam z małemi odmianami i nie 
pokój oficjalistów  wyczekujących 
przybycia spadkobiercy, tylko że ele- 
ment cudzoziemski w „Miłość czy 
Pięść* jest reprezentowany przez 
przemysłowca angiełskiego wyczeku- 
jącego na możność zrobienia interesu 
a nie przez samego spadkobiercę, no 
i oczywiście dalsza akcja jest już zu- 
pełnie odmienna. 

Będąc na przedstawieniu sztuki 
spółki autorskiej, jestem zawsze w 
niemałym kłopocie, gdyż ani rusz nie 
mogę sobie wyobrazić, jak wygląda 
w praktyce taka współpraca, czy je- 
den podaje temat a drugi pisze sztu- 

ę czy obaj piszą równocześnie. Czy 
sentyment autora „Pana Posła“ nab- 
rał ciętości przez współpracę pana Du 


nin-Markiewicza. Lecz w gruncie rze- 
czy, mniejsza 0 to, co od kogo pocho- 
dzi, wystarcza fakt, że akcja komedji 
toczy się zajmująco i żywo, że pełna 
jest aktuałnością dowcipu i humoru i 
że była wystawiona i grana w Lutni 
znakomicie. 

Dr. Roman Butrym w interpreta- 
cji p. dyr. Zelwerowicza czarował 
szczerą swojską prostotą, naturalnoś- 
cią i szlachetnym sentymentem, zresz- 
tą nie było to dła nas niespodzianką, 
że każda nowa postać jest świeżym li- 
stkiem w wieńcu wawrzynu znakomi- 
tego naszego mistrza nuansów w kun- 
szcie aktorskim. 

Pan Wyrwicz-Wichrowski był cier 
pliwym opanowanym klasycznym An- 
glikiem, znakomicie wyprostowanym 
i odznaczającym się specyficznie an- 
gielskim humorem, talent p. Wyrwi- 
cza nigdy nie zawodzi, gdyż w każdej 
roli stwarza on zawsze właściwy typ. 

Z prawdziwą przyjemnością stwier- 
dzić musimy że p. Tarnowicz trafiła 
wreszcie na odpowiedni ton, z którym 
jej znacznie bardziej do twarzy, niż 
w zmanjerowanych sztucznych i wy- 
krygowanych pozach, dotychczaso- 
wych jej kreacyj. 

Z roli pełnej brawury i tempera- 
mentu Moniki p. Tarnowicz wywią- 
zała się wyśmienicie a w kostjumie 
Konopackiej z dyskiem wyglądała 
prześlicznie. 

Typy przesadne i nienaturalne, le- 
żą widocznie w charakterze talentu p. 
Kozłowskiej gdyż w roli Laury była 
ona równie doskonałą jak w „Maman 
do wzięcia“. 

Obaj adwokaci w interpretacji pa- 
nów Łubiakowskiego i Ciecierskiego, 
byli przekomiczni, zwłaszcza dosko- 
nały typ stworzył p. Ciecierski, gdyż 
p. Łubiakowski mecenasa Białkows- 
kiego nieco przeszarżował. 

Ten sam zarzut możnaby postawić 
p. Karczewskiemu, u którego szarża 
weszła już w pewną manjerę, stającą 
się czasem, jak to miało miejsce w ro- 
li poety-komornika, nudną i nużącą. 

Reszta wykonawców ról epizody- 
cznych znakomicie dostroiła się do o- 
gólnego tonu i poziomu, tworząc ca- 
łość doskonale zharmonizowaną. Os- 
tatnia premjera jest widowiskiem no- 
szącem lwi pazur mistrzowskiej reży- 
serji p. dyrektora Zelwerowicza. 


Zastępea. 


Cze RACZ AAC z CE (Bb PICO r EE 


Prace przygotowawcze do 
udowy w Wilnie pomnika 
Adama Mickiewicza. 


p . 

lacu moji u mama odbyło W 
nictwem czentacyjnym pod przewod- 
„posiedzenie > Lucjana Żeligowskiego 
tetu Budow du głównego Komi- 
wicza w Wikię jj 52 ka. Bo. 
zmasEzówiA 3, 0 uczczemu pamięci 

) - członka zarządu śp. 
Czesława Jankowskiego złożyli spra- 

rozdanie kierown; : 

poe ‘ownicy sekcyj: dyrek- 
tor Korolec z działalności sekcji finan 
sowej, prof. Ruszczyc z działalności 
sekcji artystycznej. Zarząd rozważył 
propozycję sekcji artystycznej ogło- 
szenia OgTANICZONEgO konkursu na 
projekt pomnika i Propozycję tę w za- 


Fazie zaakceptował, polecając sekcji 
opracowanie projektu warunków kon- 
kursu. Kierownietwo sekcji prasowo- 
propagandowej objął prof. Stanisław 
Kościałkowski. Do zarządu dokoopto- 
wano konserwatora Lorentza, który 
objął funkcje sekretarza. Ustalenie 
nazwisk artystów, którzy zaproszeni 
będą do udziału w ograniczonym kon- 
kursie nastąpi w najbliższym czasie. 


Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! 


-æ 


K U'RebÆ R 


We wtorek, dnia 18 marca w 
przeddzień imienin p. Marszałka 
Piłsudskiego wszystkie orkiestry woj- 
skowe załogi wileńskiej w asyście 
oddziałów odegrają na ulicach Wil- 
na tradycyjny capstrzyk, zatrzymu- 
jąc się przed Inspektoratem Armii, 
I dywizją na Wielkiej, pałacem—Wo- 
jewody, obszarem warownym i przed 
kasynem garnizonowem. cap- 
strzyku wezmą też udział orkiestry 
Przysposobienia Wojskowego, szkol- 
ne it. d. 

Komitet zwróci się z odezwą do 
obywateli o dekorowanie i ilumino- 
wanie domów. 

W dniu 19 b. m. o godz. 9.30 
rano odprawione będzie w Katedrze 
nabożeństwo dlu ludności cywilnej 
w obecności przedstawicieli władz, 
organizacyj, szkół i społeczeństwa, 

O godz. 9.40 inspektor armji gen. 
Dab- Biernacki odbędzie na ul. Wiel- 
kiej i ulicach przyległych przegląd 
wojsk całego garnizonu z ilna i 
Nowowilejki, oddziałów Policji l'ań- 
stwowej i Przysposobienia Wojsko- 
wego. 

Po tym przeglądzie odprawi ks. 
biskup Bandurski w kościele św. 
Kazimierza nabożeństwo dla woj- 
ska. Wstęp będzie miała również 
ludność cywilna. 

Po nabożeństwie odbędzie się 
na ul. Mickiewicza koło placu Łu- 
kiskiego defilada wojsk, Przysposo- 
bienia Wojskowego, Policji Pań- 
stwowej, deputacyj szkolnych i t.d. 

O godz. 12 odbędzie się deko- 
racja osób, odznaczonych orderami 
Polonia Restituta. Dekoracji doko- 


na p. Wojewoda wileński. 


Dziś: Abrahama P. 
Jutro: Gertrudy. 


Wschód słońca—g. 5 m. 49 
Zachód » —g. 17 m. 40 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 15 Jil—1930 roku. 


Ciśnienie średnie w milimetrach: 749 


Teniperatura srednia: — 39 C 
z najwyższa: + 1° C 
5 najniższa: — 99 C 


Opad w milimetracn: Ślad. 

Wiatr przeważający: zachodni. 
Tendencja barom.: wzrost 

Uwagi: półpochmurno, po połud. Śnieg. 


| KOŚCIELNĄ 


— Roxkiad nabożeństw niedzielnych. 

Katedra. Godz. 6—Prymarja, godz. 8.30 
Msza św. z suplikacjami. godz. 9.30 wotywa, 
godz. 10.15 suma, godz. 15.30 wykład Pisma 
$w., godz. 16 uroczyste nieszpory. 

"Kościół św. Jana. Godz. 6 — Prymarja, 
godz. 9 Msza dla dzieci, godz. 10 Msza św. 
akademicka recytowana z kazaniem, godz. 
10 Msza św. uczniowska, godz. 11 suma, 6. 
16.3 wykład z Pisma św., godz. 17 nieszpory. 

Kościół Ostrobramski. Godz. 6 — Pryma- 
rja, godz. 8 Msza św. w kaplicy, godz. 9 wo- 
tywa uczniowska w kościele, godz. 10 Msza 
św. uczniowska, godz. 11 suma, godz. 16 wy- 
kład z Pisma św., godz. 16.30 nieszpory w 
kościele godz. 17 Litanja do Matki Boskiej 
w kaplicy. 

Kościół św. Ducha. Godz. 7 — Prymarja, 
godz. 8.30 wykład z Pisma św., godz. 16 Nie- 
szpory. 

Kościół po-Bernardyński. Godz. 6 — Pry- 
marja, godz. 8 Msza cicha, godz. 9 Msza św. 
uczniowska. godz. 11 suma. po sumie odbę- 
dzie się droga krzyżowa, godz. 16.30 Niesz- 
pory i wykład Pisma św. 

Kościół św. Rafała. Godz. 6 — Prymarja, 
godz. 9 Msza św. uczniowska, godz. 11 suma, 
godz. 16.30 wykład z Pisma św., godz. 17 
Nieszpory. 

Kościół św. Jakóbn. Godz. 6 — Prymarja. 
godz. 9 Msza św. uczniowska, godz. {1 suma, 
godz. 16.30 wykład z Pisma św. 

Kościół Niepokalanego Poczęeia N. M. P. 
Godz. 7 — Prymarja, godz. 10.30 suma, godz. 
15.30 wykład z Pisma św., godz. 16 Nieszpo- 
ry. Zaraz po sumic będzie obchodzona dro- 
ga krzyżowa. 

Kościół Najświętszego Serea Jezusowego. 
Godz. 6.30 — Prymarja, godz. 9.30 wotywa 
uczniowska, godz. 11 suma, godz. 16.30 wyk- 
ład z Pisma św., godz. 17 Nieszpory i Litanja 
do Najśw. Serca Jezusowego. ; 

Kościół Antokolski. Godz. 6 — Prymarja, 
godz. 11 suma, godz. 17 Nieszpory, przed Nie- 
szponami wykład z Pisma św. 

Kośetół Misjonarski, Godz. 6 — Prymarja, 
godz. 7 Msza św. cicha. godz. 8 wotywa, godz. 
10 suma, godz. 16 Nieszpory. 


, Kościół S. S. Wizytek. Godz. 6 — Pryma- 
rja, godz. 9 wotywa, godz. 10 suma, godz. 18 
Nieszpory. 

Kośeiół Wszystkich Świętych. Godz. 6 — 
Prymarja, godz. 6 wotywa, godz. 11 suma, 
godz. 15.30 wykład z Pisma ów., godz. 16 
Nieszpory. 

Kościół św. Jerzego. Godz. 6 — Prymarja, 
godz. 9.30 wotywa uczniowska, godz. 1 Msza 
ów. czytana z kazanjem. 

Kościół św. Ignacego. Godz. 8 Msza św. w 
kaplicy Chrystusa — Króla, godz. 9 Msza św. 
dla wojska, godz. 12 Msza św. cicha z ka- 
zaniem. 

Kośelół św. Stefana. Godz. 8 — Prymarja, 
godz. 9 Msza św. uczniowska, godz. 11 suma, 
godz. 16 Nieszpory i wykład z Pisma św. 

Kościół Bonifratrów. Godz. 6.30 — Pry- 
marja, godz. 8 Msza Św. cicha, godz. 10 su- 
ma, godz. 17 Nieszpory i litanja. 

Kościół św. Kazimierza. Godz. 6 — Msza 
Św. cicha, godz. 9 Msza św. czytana, godz. 10 
Msza św. uczniowska, godz. 11 suma, godz. 
17 Nieszpory. 

Kościół św. Anny. Godz. 10 Msza św. czy- 
tana. 

Kościół św. Michała. Godz. 10.30 Msza św. 
czytana. 


Z KARTY ŻAŁOBNEJ 


— Ža spokój duszy ś. p. J. Montwiłła. 
W czwartek 20 b. m. o godz. 9.30 rano J. E. 
Ks. Biskup K. Michalkiewicz odprawi w Ba- 
zylice Metropolitalnej nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Ś. p. Józefa Montwiłła, wiel- 
kiego działacza społecznego i niezrównane- 
go filantropa. 


Program obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego w Wilnie. 


demiję zagai ks. rektor Falkowski, 
poczem w imieniu wojskowości prze- 
mawiać będzie płk. dypl. Furgalski, 
imieniem uniwersytetu prof. Ry- 
dzewski. Spiewać będzie chór aka- 
demicki, utwory orkiestralne wyko- 
na orkiestra 6 p. p. Leg. 


O godz. 15.30 w sali Miejskiej 
przy ul. Ostrobramskiej urządzona 
będzie staraniem organizacyj kobie- 
cych i komitetu wielka zabawa dla 
najmłodszej dziatwy z programem 
wielce urozmaiconym. Po odegraniu 
hymnu państwowego nastąpi prze- 
mówienie do dziatwy, wygłoszone 
przez p. Masiejewską, poczem p. 
Targowska i prof. Ludwig odśpie- 
wają stosowne pieśni, zaś dziatwa 
w kostjumach wykona tańce Wy- 
świetlony będzie film. Podarki uzu- 
pełnią zabawę. 


O godz. 20 w teatrze Miejskim 
na Pohulance zespół artystów tea- 
tru Miejskiego odegra „Krakowia- 
ków i górali“, Przedstawienie po- 
przedzi przemówienie dyrektora te- 
atrów miejskich p. Aleksandra Zel- 
werowicza. Bilety na przedstawie- 
nie po cenach zniżonych są do na- 
bycia w kasie teatru Miejskiego. 


W dniu imienin, t. j}. 19 b. m. 
przeprowadzona będzie kwesta na 
ulicach i w lokalach zamkniętych 


na dochód Domu Dziecka im. Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


OSOBISTE 


— Prezes Wileńskiej Izby Skarbowej E. 
Ratyński wyjeżdża w dniu 16 b. m. w spra- 
wach służbowych do Warszawy. Wobec wy- 
jazdu prezes Izby Skarbowej nie będzie przyj 
mował w dniach 17. 18 i 19 b. m. interesan- 
tów, zgłaszających się zwyczajnie w spra- 
wach ogólno-skarbowych. 


MIEJSKA 


— Rewizja gospodarki miejskiej. Na dzień 
21 b. m. wyznaczone zostało posiedzenie 
miejskiej Komisji Rewizyjnej, na którem o- 
mówione zostanie sprawozdanie podkomi- 
syj z przeprowadzonych rewizyj poszczegól- 
nych gałęzi gospodarki miejskiej. 

— Rezerwy zbożowe. Jak wiadomo mia- 
sto w swoim czasie zakupiło większą ilość 
zboża, które było trzymane jako rezerwa na 
wypadek zwyżki cen na zboże. Rezerwy te na 
mocy zezwolenia władz wojskowych trzy- 
mane były w intendenturze..Z dniem jednak 
15 b. m. upłynał termin przechowania zboża 
w intendenturze «W związku z tem wicepre- 
zydent miasta p. W. Czyż podczas swojej o3- 
łatniej bytności w Warszawie interwenjował 
w Mimisterstwie Spraw Wojskowych o prze- 
dłużenie tego terminu do dnia 1 październi- 
ka r. b. Staramia te zostały uwieńczone po- 
wodzeniem. Wobec powyższego zboże będzie 
mielone przez władze wojskowe a wypieka- 
ny chleb pójdzie na ochrony i instytucje o- 
piekuńcze subsydjowane przez miasto. 

— Uruchomienie browaru. Nieczynny od 
czasu okupacji niemieckiej Browar Lipskie- 
go został nanowo uruchomiony. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Wiec prołestacyjny akademików. Dziś 
o godz. 11 min. 30 w Sali Śniadeckich USB. 
odbędzie się protestacyjny Wiec Ogólnoaka- 
demicki w sprawie prześladowań religijnych. 
Koleżanki i Koledzy stawcie się licznie. 


WOJSKOWA 


— Nowy dowódca 3 dywizjonu żandarm. 
Nowomianowany dowódca 3 dywizjonu żan- 
darmerji mjr. Stanisław Kuciel przystąpił już 
do ipełnienia swych funkcyj. 

— Tegoroczne ćwiczenia wojskowe. Na za- 
sadzie razkazu M, S. Wojsk. w roku bieżą- 
cym będą powołani na ćwiczenia, które roz- 
poczną się w pierwszej połowie maja b. r. 

a) oficerowie rezerwy: 

1. Ci z roczmtków 19031892, którzy byli 
powołani w roku ubiegłym, iecz ćwiczeń z ja- 
kichkolwiek powodów nie odbyli; 

2. Wiszyscy z rocznika 1904 (I ćwiczenie) 
i z roczników 1900, 1899, 1897, 1896 i 1894 
(3-cie ćwiczenie) bez względu na ilość odby- 
tych ówiczeń w granicach określonych art. 
77 ustawy o powsz. obow. wojsk. 

3. Ci z roczników 1902, 1901, 1898, 1895 
i 1893. którzy w ubiegłym roku odbyli do- 
piero ł-sze ćwiczenie jako uowomianowami, 
nowoprzyjęci z b. armij zaborczych lub z po- 
wodu odroczeń; 

- 4. Wszyscy nowomianowani lub nowo- 
przyjęci do W. P. z b. armji zaborczych pod- 
porucznicy rezenwy z roczników 1904—1894. 

b) podchorążowie rezerwy: 

1. Gi, którzy ukończyli szkoły podchorą- 
żych rezenwy w r. 1928 oraz w lotnictwie i 
balonach, którzy ukończyli szkoły podcho- 
rążych rezerwy w r. 1929; 

2. Oi, którzy w r. 1929 z jakichkotwiek 
przyczyn ćwiczeń nie odbyli; 1 

3. Ci, którzy w roku 1929 nie zostali za- 
kwalifikowani do wymianowania na podpo- 
ruczników; 

4. Ci, szeregowi rezerwy, którzy w latach 
ubiegłych do roku 1929 ukończyli z wyni- 
kiem pomyślnym szkołę podchor. rez., a nie 
uzyskali tytułu podchorążych rezerwy tylko 
z racji posiadania wykształcenia 6—8 klas 
szkoły średniej (bez matury), 

c) szeregowi rezerwy: 

1. Podofic. i sereg., którzy podlegali po- 
wołamiu w ubiegłym roku, lecz z różnych po- 
wodów ćwiczeń nie odbyli; 

2. Z rocznika 1904: 

a) podofic. i szereg. z wszystkich broni 
i służb. 

b) wszyscy szeregowi piechoty i łączności 
a z pozostałych broni i służb tylko ci, którzy 
otrzymają karty powołania. 

3. Z roczników 1902, 1899 i 1897: 

a) podofic. z wszystkich broni i służb. 

b) szeregowi łączności. 

4. Z rocznika 1901 podofic. oraz szereg. 
łaszności; 

5. Z rocznika 1906 wszyscy podofic. i sze- 
regowi łączności; 

6. Podoficerowie i szeregowcy, którzy o- 
trzymają karty powołania: 

a) lotnictwa i bałonów z roczn. 06, 05, 01, 
- a innych rodzajów broni i służb z roczn. 
ZAMUE 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 


— Akademja Strzelea w dniu 19 marca. 
Komenda Garnizonu m. Wilna Związku Strze- 
Jeckiego z okazji Lmienin Marszałka Piłsuds- 
kiego urządza w dniu 19 marca T. b. o godz. 
16.39 Akademję, na program iktórej złożą się: 
1) przemówienie wstępne jednego z funkcyj- 
nych Garnizonu, 2) deklamacje i śpiewy 
strzelców (czyń), 3) trójgłos sceniczny—,,Pod 
Belwederem“ oraz żywy obraz przy śpiewie 
hymnu narodowego. 

Na powyższą Akademję Komenda zapra- 
sza wszystkich strzelców oraz sympatyków. 

Akademja odbędzie się w świetlicy strze- 
łeckiej przy ul. Dominikańskiej 13. 

— Apel do wszystkich sfederowanych ob- 
rońców Ojczyzny. Zarząd Wojewódzkiej Fe- 
deracji Polskich Związków Ojczyzny Z. O. W. 
powiadamia wszystkich członków sfederowa- 
nych onganizacyj iż w dniu 19 marca o godz. 
19-tej w lokalu własnym przy ul. Lniwersyte- 
ckiej 6-8 odbędzie się uroczysta Akademja 
z okazji Imienia Marszałka Piłsudskiego. 

Prosimy wszystkich członków sfederowa 
nych organizacyj o liczne przybycie. 


ZEBRANIA ! GDCZYTY 


— Akademja-Wiee protestacyjny w Og- 
nisku. W niedzielę dnia 16 b. m. w sali Ogni- 
ska kolejowego (przy dworcu), o godz. 12.30 
w poł. odbędzie się Akademja-Wiec protesta- 
cyjny przeciw prześladowaniom religijnym w 
Rosji i przeciw szerzeniu propagandy bol- 
szewickiej w Polsce, w programie: przemó- 
wnienia, śpiew, recytacje i uchwalenie re- 
zolucji. 

— Walne zebranie Chrześc. Zw. Znwod. 
Szewców odbędzie się w poniedziałek 17 b.m. 
o godz. 6-tej wiecz. w sali przy ul. Metropo- 
łitalnej 1. Na porządiku dnia: przywrócenie 
cennika, dokaptowanie Komitetów dzielnico- 
wych, zniesienie wypłaty wynagrodzenia kar- 
tkami, Kasa Chorych i in. 

— Walne doroczne zebranie Chrzcśc. Zw. 
Zaw. Cukierników odbędzie się w dniu 18-go 
b. m. o godz. 18-tej w lakalu Związku przy 
ul. Metropolitalnej 1. 

— Wiec-ikademję ku czci ofiar bolsze- 
wizmu i protestu przeciwko prześladowaniu 
religji w Rosji urządza w niedzielę dnia 16 
b. m. o godz. 1-ej po poł. Archidiecezjałna 
Liga Katolicka w Chrześcjańskim Domu Lu- 
dowym przy uł. Metropolitalnej 1. Wstęp 
wolny. 

Przemawiać będą: pp. deleg. A. Kopeć, 
mecenas M. Emgiel. profesorowa Otrębska i 
student U. $. B. H. Dembiński. 

O godzinie 2 m. 15 wyjazd autobusami z 
ul. św. Anny do Kałwarji na poświęcenie 
krzyżów wzniesionych ku czci męczenników 
Ks. Prałata K. Budkiewicza i Ks. Swiatopełk- 
Mirskiego. 

— Studjum Katolieko-Społcezne podaje do 
wiadomości, że referat dzisiejszy p. profe- 
sora S. Glnsera „O św. Pawle'* zacznie się 


' punktualnie o godzinie 12 i zostanie wygło- 


szony w dużej sali Chrześcjańskiego Domu 
Ludowego przy ul. Metropolitalnej Nr. 1. 


RÓŻNE 


—- Ubezpieezenie na życie bez badania le- 
karskiego w P. K. O. Korzystne warunki, u- 
dział w zyskach, podwójna wypłała w razie 
śmierci wskutek nieszczęśliwego wypadku, 
wypłata złotych w złocie, składki miesięczne 
począwszy od 3 zł. 

Zgłoszenia przyjmują, iniormacyj udzie- 
łają oddział P. K. O. w Wilnie, wszystkie 
urzędy pocztowe oraz upełmomocnieni zas- 
tępcy. d 

— Za przechowywanie skór w nieodpo- 
wiedniem miejscu. Wileński Starosta Grodzki 
ukarał Tobjasza Bunimowicza zamieszkałego 
w Wilnie przy ul. W. Pohulanka 3, grzywną 
w wysokości 1000 zł. z zamianą na 14 dni a- 
resztu za przechowywamie większej ilości 
(około 2.350 szt.) świeżych solonych, niewy- 
robionych skór w składach towarowych przy 
bocznicy kolejowej w pomieszczeniu na ten 
cel niaprzeznaczonem i bez zezwolenia władz 

— Wystawa kilimów artystycznych. Przy- 
pominamy, że dziś, w niedzielę dnia 16 bm. 
w Pałacu Reprezentacyjnym została otwar- 
ta wystawa kilimów artystycznych wytwórni 


* „Kilim Wielichowski' i „Pracownia Kilimiar- 


ska w Zakopanem. : 

Wystawa mieści się w Pałacu w sali po- 
cerkiewnej i otwarta jest codziennie od g. 
13—21 w dnie świąteczne od 9 do 21. 

wstęp 50 gr. Ucząca się młodzież płaci 
30 gr. Wycieczki zbiorowe 20 gr. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 
poł. o godz. 3.30 po cenach zniżonych barwna 
opera narodowa W. Bogusławskiego i J. 
N. Kamińskiego „Krakowiacy i Górale". Wie- 
czorem © godz. 8 sensacyjna sztuka amery- 
kańska „Broadway“, wywołująca silne nje- 
zatante wrażenie. W przygotowaniu głośna 
sztuka wojenna L. Franka „Karol i Anna“. 

— Teatr Miejski „Latnia*. Dziś po po- 
łudniu o godz. 3.30 po cenach zniżonych wy- 
stęp zespołu 50 dzieci i uczemic A. Rejzer-Ka- 
płan w bajce fantastycznej „Królowa Śniegu” 
oraz w szeregu produkcyj tanecznych. Nowe 
kosłjumy. Wieczorem o godz. 8 ukaże się po 
raz ś%-ty pełna humoru i zabawnych sytua- 
cyj komedja Fijałkowskiego i Dunin-Markie- 
wicza „Miłość czy pięść“. Rolę główną kreuje 
dyr. A. Zelwerowicz. W przygotowaniu sztu- 
ka z życia akademickiego „Błędny bokser“ 
Smólskiego. 

— Przedstawienie uroczyste ku uczczenia 
dnia Imienin Pierwszego Marszałka Polski. 
We środę dnia 19 marca odbędzie się w Te- 
atrze na Pohulance przedstawienie uroczy- 
ste ku uczczeniu dnia Imienin Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Wysta- 
wioną zostanie opera narodowa „Krakowia- 
cy iGórale" z okolicznościowemi piosenka- 
mi. Ceny miejsc zniżone. 

. — Występ H. Ordonówny i E. Bodo. Wiel- 
kie zainteresowanie wśród publiczności wi- 
leńskiej wywołała zapowiedź występu H. Or- 
donówmy i E. Bodo. Ulubieńcy publiczności 
znakomici artyści warszawscy wystąpią w 
Wilnie w Teatrze „Lutnia* raz jeden tylko 
w środę najbliższą 19 b. m. w nowym boga- 
tym repertuarze. Początek wyjątkowo o godz. 
9 m. 30 wiecz. Bilety w kasie zamawiań od 
godz. 11—9 wiecz. 


— Koncert Ady Sarl w Wilnie. Znakomi- 
ta śpiewaczka operowa o sławie wszechświa- 
towej Ada Sari wystąpi w Wilnie na koncer- 
cie Wil. Tow. Filharmomicznego we wtorek 
18 b. m. w Teatrze Miejskim Lutnia. Ada Sari 
Śpiewać będzie majcelniejsze utwory swego 
bogatego repertuaru, a mianowicie: pieśni i 
arje: Caccini, Paiziello, Rossini, Szopena, Pa- 
derewskiego i in. Słynna artystka wystąpi w 
Wilnie raz jeden. Początek © godz. 8 wiecz. 
Bilety zawczasu do nabycia w kasie teatru 
Lutnia od godz. 11—9 wiecz. i 

— Symfonja wielkiego miasta już jutro! 
W tej gigantycznej imprezie weźmie udział 
cała niemal elita artystyczna Wilna. Będzie 
to bezsprzecznie rewja najtęższych piór i 
wykonawców humorystyki krajowej. Nieobe- 
cność szczerze czującego Wilnianina w po- 
niedziałak w Teatrze na Pohulance jest po- 


Popierajcie Ligę Morską 


WI LEN SK I 3 
SPRAWY ROBOTNICZE 
m jA Ea 
— Berrobocie. Ostatnie dane wykazują 
stan berrobocia na terenie m. Wilna w cyf- Przy 
O zodii oknie. GE wadźli rach następujących: ogólna liczba 4327, w tej Pee 
olum oi] UTS B peren aka- eiis PEREN okonie aoni. b zaziębieniu 
7 s ą a stosunku do tygodnia poprzedniego bez- < 
demja, urządzona staraniem komi- robocie zmniejszyło się o 17 osób. reumafyżmie 
tetu, uniwersytetu i wojska. Aka- bólach głowy 


ASPIRIN 


tabletki 


Oryginaine opakowa i 
i znakiem “BAYER” 
do nabycie we 


z a 5 E Pes u 
Z czerwone boncezto:ą 
w ksziełciz Grzyca r^ 
wszystkich agir” 


prostu nie do pomyślenia. Niema przecie ni- 
kogo ktoby nie korzystał ze szczęśliwej spo- 
sobności usłyszenia pp. Heleny Ramer-Ochen- 
kowskiej, E, Masiejewskiej, H. Zawadzkiej, 
Z. Bortkiewicz-Wyleżyńskiej, W. Biaszewskiej 
J. Ejżchlerówny, J. Krużanki-Reissowej, A. 
Zetwerowicza, W. Huiewicza, T. Łopalewskie- 
go, M. Pawlikowskiego, K. Wyrwicz-Wichro- 
wskiego, J. Wyszomirskiego, T. Bujnickiego, 
A. Bohdziewicza, W. Dąbrowskiego, J. Cie- 
cierskiego, J. Kropiwnickiego, Z. Ziembińs- 
kiego, L. Żurowskiego. 
A więc wszyscy do kasy! 


RADJO 


NIEDZIELA, dnia 16 marea 1950 roku. 
Dzień Krakowa. 


9.60: Transmisja nabożeństwa z katedry 
zamku królewskiego na Wawełu. 11.30: We- 
sele krakowskie — słuchowisko regjonalne. 
11.50: Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marja- 
ckiej I komunikat meteorolagiczny. 12.10 
Poranek symforiczny. | 
13.40: Stan rołnictwa w Malopolsce Zachod- 
miej — odczyt. 13.55: Koncert orkiestry tam- 
bur-mamdolinowej. 14.10: Pogadanka dla rol 
ników — Jakie choroby roślin grożą nam na 
wiosnę. 14,25: Dalszy ciąg koncertu. 14.25: 
Audycja dla dzieci i rułodzieży — Jak król 
Łokietek zdobył panowanie. 15.20: Recyta- 
cje poetyckie utworów: Pawlikowskiej, Ko- 
nupki, Gałuszki, Żuka-Skarszewskiego. 15.40: 
Jazz Polskiego Radja w Krakowie. 16.15: A- 
negdota regjonalna. 16.30: Odczyt — Poje- 
cie prawa u St. Wyspiańskiego. 16.45: Prze- 
mówienia: wojewoda dr. Mikołaj Kwaśniews- 
ki, reprezentant kurji metropolitalnej, pre 
zydemt miasta inż. Karol Rolle, prezes Aka- 
demji Umiejętności prof. dr. Kostanecki. 
14.15: „Przysięga Kościuszki" Anozyca. 17.40: 
Koncert chóralny żeński, męski ł mieszany. 
18.05: „Zdanie małego Stasia o radjo“. 18.16: 
„Spieszący przed mikrofonem“ — „Zaklęty 
staw“ — rozmowa baca z jubasem. Podczas 
djalogu zbyrkanie dzwonków owczych, po- 
gwiadywamie juhasa, „ujkanie* gra na akrzy- 
pcach, śpiewy. 16.35: Pieśń Wawelu — slo- 
wa St. Wyspiańskiego. 19.10: Feljeton pod- 
różniczy. 19.25: Rozmaitości. 19.45: Coś z 
Podhala. 1958: Sygnał czasu. 20.00: Hejnał 
z Wieży Marj. 20.05: Przechadzka po Kra- 
kowie. 20.35: Koncert wieczorny. 22.05: Dla 
naszych przyjaciół zagranicą — odczytane 
zostaną wyjątki z obcej literatury o Polsce 
w jęz. francuskim, angielsk. włoskim i nie- 
mieckim. 22.30: Komunikaty P. A. T. 23.10: 
Muzyka taneczna. 24.00: Hejnał z Wieży Marj 


PONIEDZIAŁEK, dnia 17 marca 1930. 


11.55: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Muzyka popularna. 13.10: Komunikat mete- 
orołogiczny. 15.00: Odczyty dla maturzystów. 
16.10: Prógram dzienny. 16.15: Gramofon, 
audycja fpoświęcona Klaudjuszowi Debussy- 
emu. 17.00: Kom. Akademickiego Koła Mi- 
syjnego. 17.15: Bajeczki dla dzieci. 17.46: 
Recital wiolonczełowy. Alberta Katza kone. 
d-dur. 18.45: Audycja literacka „Rozbitkowie 
w przystani“ Gracji Deleddo. 19.25: 34-ta łe- 
kcja języka włoskiego. 19.40: 37-ma lekcja ję. 
zyka niemieckiego. 19.55: Program na wto- 
rek, sygnał czasu i rozmaitości. 20.05: „Wi- 
Jeńskie Tow. Artystów Plastyków“ I odczyt 
p. t. „Malarstwo figuratne'* — Siendziński, 
Kulesza, Kwiatkowski, wygl. J. Wyszomirski. 
2.30: Operetka R. Stolca „Taniec szczęścia” 
z Warszawy. 23.00: „Spacer detektorowy po 
Europie* w wypadku złego odbioru ` gra- 
mofon i i 


Walka z radjopajęczarstwem. 


W tygodniu bieżącym specjalni kontro- 

lerzy zaopatrzeni w legitymacje przeprowa- 
dzą kontrolę rad josłuchaczy w poszukiwaniu 
uchylających się od opłaty prenumeraty. 
, Już prowizoryczne obliczenia wykazały, 
że w mieście naszem jest wielka ilość radjo- 
pajęczarzy, którzy zostaną pociągnieci dę 
odpowiedzialności sądowej, 


Nowinki radjowe. 


DZISIAJ „DZIEŃ KRAKOWA“, 

W poniedziałek usłyszymy aż dwie cie- 
kawe audycje muzyki: o godz. 16.15 koncert 
gramofonowy poświęcony Debussy'emu. Sło- 
wo wstępne wygłosi St. Węsławski, doskonały 
znawca muzyki francuskiej. 

Następnie o godz. 17.45 przed mikrofonem 
wystąpi tu znany wiolonczelista p. Albert 
Katz. W programie Szubert, Głazunow 
Popper. i 
DZIAŁALNOŚĆ ARTYSTÓW PLASTYKÓW. 

P. Jerzy Wyszomirski wyglosi kilka od- 
czytów w których omówi działalność T-wa 
Art. Płastyków. 

Pierwszy odczyt usłyszymy w poniedzia- 
łek o godz. 20-tej. Treść odczytu: Malarstwo 
figuralne, Slendziński, Kulesza i Kwiatkowski 

Z ZA KULIS RADJOOPERETKI 

| Po niebywałym wprost sukcesie jaki od- 
niosła ostatnio nadana w Polskim Radjo ope- 
retka Steffana p. t. „Agri“, której wykonaw- 
cami byli niemal wyłącznie uczniowie prof. 
W. Brzezińskiego, a więc p. Maryla Karwow- 
ska art. opery warsz., p. Halina Sawicka, p. 
Al. Wosieł i Tadeusz Łuczaj, wszyscy artyści 
przystąpili do prób z nowych operetek, które 
usłyszymy w marcu. 

Na pierwszy ogień pójdzie melodyjna o- 
peretka Stolza „Taniec szcześcia“ z Zotją Za- 
biełło, M. Makowiecką i in. na czełe, potem 
nadana będzie prześliczna „Rozwódka* Falla 
Rolę Gaudy kreować będzie p. Maryla Kar- 
„aaa ma Jany p. Halina Sawicka, Ka- 
rola — ulubieniec radjosł b - 
sander Wasiel. Jilin — 

Niewatpliwie audycją tą zainteresują się 
wszystkie sfery wielbicieli radja. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


Skradziona broszka na wystawie 


=F l jubilera. 

anisława Mahort, zamieszkałą 
Ostrobramskiej Nr. 12 na wystawie RE. 
nu jubilerskiego Josiela Załkinds (ul. Wielka 
47) śród innych przedmiotów poznała swą 
broszkę, skradzioną u jej w r. 1927. 

„_ W sprawie tej policja wdrożyła dochodze- 
mie. 
Porzucone niemowlę. 

_ Przy ul. Dąbrowskiego Nr. 3 znaleziono 
irzechtygodniową dizewczynkę, którą ułoko- 
wano w schronisku im. Dzieciątka Jezus. 


Wynik obławy na złoczyńców 

W czasie zarządzonej ostatnio przez wła- 
dze bezpieczeństwa obławy na terenie m. Wi. 
lna zatrzymano między innymi niejakiego Hi- 
Ja Bieńkowicza, przybyłego z Białegostoku, 
który powodu przyjazdu nie umiał uspra- 
wiedliwić, oraz Jadwigę Tarabajewą, poszu- 
kiwaną przez Sąd. 


ł Wypadki za dobę, 

„Od godz. 9 rano dnia 14 do godz. 9 rano 
dnia 15 b. m. zanotowano 55 różnych wypad: 
ków, w czem: kradzieży 6, opilstwa 11, prze» 
kroczeń administracyjnych 21. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Przedwstępny układ amerykańsko - japoński. 


TOKJO, 15.11. (Pat). Prasa ogło- 
siła specjalne dodatki, zawierające 
depesze z Londynu o przedswstęp” 
nym układzie amerykańsko-japoń- 
skim, na mocy którego Japonja otrzy- 


małaby prawie 707 sił amerykań- 
skich w dziedzinie statków pomoc- 
niczych. Dotychczas nie nadeszło z 
urzędowych źródeł potwierdzenie 
tej wiadomości. 


Treść układu amerykańsko-japońskiego. 


LONDYN, 15.111. (Pat). Agencja 
Reutera donosi na podstawie infor: 
macyj ze źródeł miarodajnych, że 
zawarty ostatnio układ japońsko- 
amerykański przewiduje redukcję 
liczby wielkich krążowników, żąda- 
ną przez japonję. Jest to rekompen- 
sata za większą liczbę japońskich 


torpedowców i łodzi podwodnych. 
Kompromis japońsko - amerykański 
pozwala Stanom Zjednoczonym i 
W. Brytanii usunąć ostatnie nie- 
wielkie różnice poglądów. Wobec 
tego przynajmniej układ trójstronny 
jest obecnie zapewniony. 


Ruch niepodległościowy w Indiach. 
Na znak protestu. 


KALKUTA, 15.IIL (Pat). W związku z a- 
resztowaniem burmistrza przerwano tu erę- 
úelowo praeę na znak protestu. Szkoły i ko- 
legjn były zamknięte. Sekretarjat lokalnego 


stowarzyszenia studentów postanowił przy- 
łączyć się do walki o niepodległość i w dniu 
dzisiejszym załecił eałkowite powstrzymanie 
się ed prucy. 


Powódź w południowej Francii. 


BAYONNE, 15.III. (Patj. Wobec przer- 
wania tamy na rzece Adour cała dolina tej 
rzeki została nawiedziona powodzią. Wieś- 
niacy opuścili swoje siedziby, starając się o- 


p. f. 


Od dnia 12 do 16 marca 
1930 roku włącznie 
będą wyświetlane filmy 


Kiko Wiejskie 


BALA MIEJSKA 
Qstrobramaka 5. 


| Kasa czynna od godz. 3 m. 30. 


calić inwentarz. Woda zalała zgórą lwa ty- 
siące gmachów. Przyszłe zbiory uległy cał- 
kowitemu zniszczeniu. 


O Epee 


JEDYNA NOWOCZESNA PRALNIA PAROWO - MECHANICZNA 


„PIERWSZA PAROWO -MECHANICZNA PRALNIA BIELIZNY” 


wykonuje: pranie bielizny, pranie i czyszczenie chemiczne oraz farbowanie. Dia p.p. Urzędników-ozek, Oficerów, Studentów, 
Młodziezy szkoinej, Podoficerów, Szeragowych, Policji Panstwowej, Strazaków, Kolejowców za okazaniem legitymacji 14% 
Odpowiedzianym Stowarzyszeniom pierzemy na ordery. 


telef. 14-72. Kantory przyjęcia: Trocka 20, Mickiewicza 37, Antokolska 36, Kaiwaryjska 16, Cicha 3 
prosimy kierować pod Nr 1472 od godz. 9—3, 


Nad ró 


Centrala: Wilno, ul Cicha 3 


KU R 


WoLi E 


"jk" 


N SKI 


Gwałtowne %urze w Hiszpanii. 


MADRYT, 15.111. (Pat). Według wiat agi 
ści otrzymanych z prowincji, w wielu pal 


scowościach przeciągnęły gwałtowne b 


Wycieczka wileńska 
` w Dyneburgu. 


DYNEBURG, 15.1. W” sobotę 
15 b. m. przybyła tu z Wilna wy- 
cieczka Towarzystwa Polsko - Ło- 


tewskiego, złożona z 20 osób, przed- 
stawicieli społeczeństwa wileńskiego 
na czele z dc Gej m. Wilna 
Folejewskim. ' Przyjazd wycieczki 
jest rewizytą wobec Towarzystwa 
Polsko Łotewskiego, którego dele- 
gacja bawiła w Wilnie w kaacu ro- 
ku ubiegłego. Na dworcu powitali 
wycieczkę polską liczni przedątawi- 
ciele miejscowej ludności, oraz re- 
prezentanci władz, jak również człen* 
kowie kolonji polskiej na czele z 
konsulem p. Świerzbińskim. Prze» 
mówienie powitalne wygłesił p. An- 
że, prezes Towarzystwa Pos Ło- 
tewskiego w Dyneburgu. Delegacja 
wycieczki w składzie prezydenta i 
Folejewskiego, kuratora Pogorzel- 
skiego i prof. Rydzewskiego złożyła 
szereg wizyt. Następnie odbyło się 


w sali stowarzyszenia polskiego 
„Harfa“ otwarcie wystawy sztuki 
polskiej. Uroczystość tę zaszczycił 


swą obecnością p. min. Arciszewski, 


zniżki. 
obok placu Orzeszkowej (zauł. Gazowy) 
Zamówienia telefoniczne 


które zabieramy od Sz Klijenzów I po opraniu dostarczamy do domu. 
en W 


„Kapitan Hazard“ 


1) „Raid Pani Dawidson“ farsa w 2 
2) „Kronika filmowa P. A. T." v ! akcie. 


Początek seansów od godz. 4 ej.» 


Komedja w 8 aktach. 


W roli głównej: Tim Ma Coy 


attach, 


Następny program: Gwiazda Morza”. 


Dziś ostatni dzień! 
KINO0-TEATFR 


„KELIOS” 


Wilno, Wiłeńska 33. 


DLRA 


Bogini ekranów, umysłowa kusicielsza 


Super-Przebój! 


GRETA 


HIDE 


Jutro premjera! 


Dawno niewidziana 
plomienna gwiazda 


KINO-TEATR 


„HELIOS“ 


Wilne, Wileńska 38. 


Wytw. 


„United Artists". 


w swej najnowszej 
triumfaluej kreacji 


GARBO 


Wielki dramat erotyezny kobi ty, która jest wiecznym 
sfinkaem i wleczną tajemnicą. W rolach: NILS ASTHER, 
ŁEWIS STONE. Przebój, ktory wzbudził zachwyt całego 
świata. Wstrząsająca, porywająca gra! Rewelacyjna treść. 
Bajeczna wystawa. 


Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. 


Dziś ostatni dziońj 


KINO-TEATR 


mwin" 


L. A. Mickiewicza 22. 


BRYGIDA 


KINO-TEATR 


„MOLLYWOOD“ 


ml. A. Miekiewicza 22, 


w swej najnowszej kreacji 
Wielki dramat intrygi 1 miłości, 


artystycznej pohańbioniem swej czci niewieściej. 
Specjalna ilustracja muzyczna 


Jutro premjera! 


Najwieksza ofiara kobiety 


Dramat osnuty na tle głośnej i sensacyjnej afery gubernatora Francji, 
w Indochinach, która w przeciągu 2 lat była głośną na całym świecie. 


HELM 


jako 


Najpiękniejsza 
gwiazda ekranu 


DOLORES DEL RIO 


BILLIE DOVE 


Jutro premiera! 


w wielkim dramacie 
rozpętanych namiętności 


Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. 


na tle porywających przeżyć tancerki, 
Óbi me Brygidy Helm jest czarujący HENRY STUART. 


która nia chetłała oknpić Kkarjery 


Poezątek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.25 


w obrazie 
p. t 


Partnerami Biilie Dove są: piękny ANTONIO MORENO i brutalny NOAH BEERY. 


Specjalna ilustracja muzyczna. Poozątak o godz. 4. 8, 


KINO 


Piccadilly 


Fialka 2. Tel, 17-85. 


RUDOLFA 


i prze- 
pięzna 


Kine Kolejowe 


OGNISKO 


(obok dworca kciajow.) | 


L LUX 


Mtexiewicza ll 


TEL vii" 


| Łódź 


JACK HOLT i RALPR GRAVES, 2 Że 


„KINO TEATR 


Mickiewicza 9 


Dzieł Nawa kopja! Nove wydanie! 
Ostatni przedśn iertny fum 


VILMA BANKY Jako tancerka J 


Dziś I dni nastepnych! 
Największy s8uperszlagier 
doby obecnej 


W rolach głównych 


największe gwiazdy ekranów: 
vw apaniałe dekoracje! 


Wzrtszająca historia initosci miedych garce. 


i 102% 


SYN 


VALENTINO 


Bajeezpa treść! 


Dzis! Największy przebój sszonu! 


re 


Passe-pauriouts w dźleń premjery nieważn 


SZEJKA - 


aa Valentino—najpiękn. mężczyzna, u:obleniee i bożyszcze kobiet całego świata—jako Achmet, Syn Szejka. 
asmina, Przepych wschodu! Walka Arabów z Beduinami. 


Nad program: „LATAJĄCA AMERYKA* 


komedja w 3 akt, 


© Nadaw yesajny 


Muin) Grobowiec Miłości =: 


Marcela Albani, Mary Joknson, Paweł Richter i Paweł Wegener, 


Początek seanzów o godz, 5 w niedziele t Święta o godz. 4. 


Wszechświatnwa- sensacja! 


podwodna „S. 


Połętny dramat milości I przyjaźni. 
Nadzwyczajna wystawa. 


44” (SUBMARINE) 


Ww c AM s ed ną ocearia w tonacej łodzi prówodnej. 
W rolach głównych wschodząca gwiazda filmowa DOROTA REVIRE oraz 
Początes o godz, | 


Ceny od 40 gr. 


-o O oo 


Dziśl Najwspanialezy przap;chem i hogaetwem lśniący film p. t. 


Światowid | Szeherezada naszych dni. SZEJK FAZIL 


W rolach głównych: CHARLES FARREL urocza GRETA NILSEN. 


Fantastyczny przepych pałaców władeńw wschodnich. Kulisy hnremów. Bajeczna wystawa, 


T 


Mów, wieki doby woii - 


LEELEE LIG D] 


ECAR "ERSTE" 


"WERA PRENUMERATY: miesięcznie z odzaszzniem do dom iab prresyħig pocztową 4 si. 
Baty — 1.00 st. za wiersz redakcyjny, egiozrenia mieszkaniowe — 30 js. sa Wytna, De tych cen Golieze się: za cgłosiasia cyfrowe 5 tebelnzyczno — SOH drożej, z 


jla 
są pak 


EA: YEN eT! p 


RZEWKA I KRZE 


OWOCOWE 


Zaaklimatyzowane, Nowe na miejscu w szkółkach. 


Skila Nożelewskie- przy ńoionii Wileńskiej 


IANINA do wynaję- 
cin. keperacju i Btro- 
jenio. Ut. Mickiewicza 


34-98 Fstka, 2231 


Bardzo tanio . 


penam 


2 domy 


JY 


SEL ony 
z powodu wyj ny 
? Cen y na Zwisrzyncu przy ul. 
aw a „M. przystępne. Dzinłnej40 i trsdyminow- 


skiej 45. O warunkach 

dowiedzieć się w Admin, 

„Karjera Wileńakiego* 
w godz. 9 — 10. 


J 569063 OB GSO BMZEBI 
— 4 


HO Od Z = 


Pod Saragosa rzeka Ebro wezbrała o 5 me- 
'trów powyźci poziomu normalnego. 


NEJ Towar 


poseł Rzecz; spospolitej w ' Rydze. 
' Przeciął wstęgę i wygłosił odpo- 
wiednie  przęmówienie prezydent 
m. Dyneburga p. Wołont W godzi- 
mach popełudniozzych odbył się bar- 
;kiet.w sali Towarzystwa Polsko-Ło- 
tewakiego. Prezydent Dyneburga 
p. Wołont wygłosił „serdeczne prze- 
mówienie, na które odpowiedział 
prezydent m. Wilna Folejewski. 
: Qdegrano hymny polski i łotewski, 
Wsród osób, bierących udział 
w powitaniu wycieczki polskiej na 
Łotwie, potem zaś abasenych 'na 
barkiecie, byli między innergi prezes 
, Towarzystwa Polsko - Ł.atewrskiogo 
z Rygi p. Salnejs, dyrektor konser- 
watorjum Kruminsz, prezes Czer- 
,wonsgo Krzyża dr. Sprfózigi pre- 
fekt Bertie, gen. Dankers z małzonką, 
konsul polski Świerzbiński z mał- 
' żonka, oraz cały szereg innych wy- 
bitnych przedstawicieli tutejszego 
społeczeństwa, zarówno łotewskiego, 
jak polskiego i żydowskiego. 
Wieczorem odbył się koncert, 
w którym poza miejscowermi siłami 
artystycznemi, brali też udział, uczest- 
niczący w wycieczce polskiej, p, Wy» 
leżyńska i” Jeśman. 


40.600 rowerów rocznie. 


1 

Olbrzymia gałąź przemysłu, jaką stano- 
wią miewątpliwie wielkie wytwórnie mater- 
jałów,:t. z. wojennych, musi w czasie pokoju 
praystasować swą wytwórczość do pokojo- 
wych warunków zbytu. 

Widorzym znakiem tej elastyczności pol- 
skiego przemysłu wojennego — jest urucho- 


„mienie największej w Polsce fabryki rowe- 


rów, produkowanych przez Państwowe Wyt- 
-wórnie Uzbrojenia w Warszawie — Fabryka 
Broni w Radomiu. Fabryka ła produkuje ro- 
wery pierwszorzadne, wartością konstrukcyj. 
ną oraz precyzją, wykonania, przewyższające 
rowery zagraniczme, to też za jakość roweru 
P. W. U. udzielają dwuletniej gwarancji. Ro- 
wery te, zaopatrzone marką fabryczna „Łu- 
«znik", projektu prof. W. Skoczylasa, są swo- 
ja trwałością ściśle praystosowane do specy- 
ficznie polskich warunkófw użytkowania, a co 
najważniejsze są tanie, Produkcja na pier- 
wsze lata przewidziana jest w wysokości 
40.000 czt. rowerów, ca przy 250-dniowym 
roku roboczym daje 160 rowerów dziennie. 
Można śmiało twierdzić, że już w bieżącym 
soku towar z marką „Lucznik“ będzie ma- 

szyną majbardziej popularną i teqią, nieza- 
wGdną w użyciu, a co za tem idzie — zosta- 
mie w kraju wiele miljonów, wydawanych cos 

rocznie ma sprowadzane rowery angielskie, 
miemieckie, austrjackie, czy francuskie. 


39 CET <A ZY RANO RODOWA TRZA YA REJ TEES, PET 
Bilans Banku Polskiego. 


WARSZAWA, 15111, (Pat). Bilans Banku 
Pęliskiego za pierwszą dekadę marca r. b. 
wykazuje zapas złota 701,110 tysięcy złotych 
ło jest o 54 tysiące złotych więcej, niż w po- 
przedniej dekadzie. Pieniądze 4 należności za- 
graniczne zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 20.495 tys. de sumy 339.986 tys. zł, na: 
tomiast niezgliczone do pokrycia wzrosły o 


„8.944 tys. do sumy 109.341 tys. zł. Portfel we- 


kslowy spadł 9 $1,949 tys. zł, i wysost obec- 


Nr. 63 (1705) 


: nje 638.497 tys. zł. Również i pożyczki zastu- 
wowe zmniejszyły się a 907 tys. zł. da 69.362 
. tys. zł., inne aktywa wynoszą 120.801 tys. zł, 
zatem o 2.457 tys, zł. więcej, niż w poprzed- 
niej dekadzie. W pasywach pozycja natych- 
miast płatnych zobowiązań zmniejszyła się 
o 4.674 tys. zł. (451.760 tys. zł.). Obieg listów 
bankowych zmniejszył się o 87.636 tys. zł. 
*(1.244.123 tys. zł). Stosunek procentowy po- 
krycia obiegu biletów i malychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie złotem wynos? 
41.34 proc. (11,34 proc. ponad pokrycie sta- 
tutowe), pokrycie kruszcowo-walutowe 
61,39 proc. (21.39 proc. ponad pokrycie sta- 
tutowe). Wreszcie pokrycie złotem samegr 
tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
56,35 proc. 


LE Ea aai ar E e ABT AC a 
Bieias warszewika 2 dm. 15.01. o.r 
WALUTY I DEWIZY: 


Dolary WoS. e. e. 630—891 —3, 875. 
Londyn - . 43,37 — 43, 43—4 4,26 
Nawy York . - . . ». 8,300—4,925—38,585- 
Praga... = ale m. 26,43 — 26,40—2%3,37 
Szwajcarja - 172,65-—145,08— 172,22 
MWAOGKY . . „ «do R8 46,74 *:,—ś6,86—Ł6,63 
Berlin wohn pryw BE 0,7)... . 212,76. 


PAPIERY PROCENTOWE: 
Pożyczka inwest.. . 127,50—147,00—127,50 


5% promjiowa dolar, . «<A 75,08 
40% KonwerSYJNA,. W. „bo o: PP. 53,56 
z%„Stabiiżacyma as 2. - 3a 58,0C * 
1Ugggkolejowag "en: 0: są E . 102,50 
8% L 2. B.G. K i BR, obi. B. RK 04,00 
Te same 7% ... 5 | bia 
43/,% ziemskie . . . aga. . . R2,60—%8,750 
19% aiemskie dołarowe aw . . . . . 45,00 
8% warszawskie . . . . - - . 75,03— 74,75 
8% Gzęstechowy . . . . . . 65.75—66,00 
S%ałalisza - «MOWĘ 55,75—66.00 
8%, bodi «= « . . . ©. - ME 84,00— 87,25 
1044 iedit . « Mami. 0 4 


18,00: 


A EE aE 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Jogialtończe Ż, Felcton 99. Czynne od godz, 9—3 gpoL Nacxciny redaktor przyjmuje od godz. Z— Í pei. 


"BILANS 


SPÓŁDZIELNI SPRZEDAWCÓW GAZET 
W WILNIE 


na dzień 1 stycznia 1930 roku. 


STAN CZYNNY: 


Gotówka w kasie . zł. 305.00 


Rudfómosśkj,. . . 163.81 Fundusz Zasobowy . „ 254.29 | * 

| 

Dłużnicy '. . „` 689.89 Nadwyżka netto . . „ 579.41 | 
1.158.70 1.158.70 | Być 


Wilno, dnia | stycznia 1930 roku. 
» 


> U 


> (-) Rada Nadzorcza. 618 
POWAŻNA FIRMA 


poszukuje Generalnego Przedstawiciela 
na Województwo Wileńskie, któryby 
posiadał zdolności organizacyjne, włas- 
nych agentów, kapitał własny . w wyso- 
kości 15 tys. zł. prócz tego gwarancje 
hipoteczne względnie bankowe. Wyczer- 
pujące oferty należy składać do Biura 
Ogłoszeń „IRO“ Bydgoszcz pod Wyroby 


e. 


NAJTANIEJ Głowińskiego. 


Polscamy najmodniejazo pończochy 1 skarpetki 
i różne gulanterje, jedwabie, satyny, podszewki, 
flanele, płótna | madepelemy, 


Uwaga! — Wileńska 27. 


um 


JE cukrowych w Wielkopolsce 


cukrowe. P "NA 


— amn — ATA r M ai 


zopuja się dobre towary u | 


NAJLEPSZY 
górnośląski 


WĘGIE 


Graz koks wngonowo 1 od jednaj tonny 


koncernu „PROGRES“ 


w szczelnie zamkniętych | 
i zaplambowanych wozach 
dostarcza 


Przadstawiciostuo Handlowo - Przemysłowe 


M. DEULL 


Biur: Wilno, Jagiellońska 3-6, tel, 611 
Składy wągiowe: Sk lowzcklego 27, tel, 14-46 


mm» 


eszystnje 
ad r. 1890 


(Z w 


| SZNURY, SZPAGAT, LINY konopne | 
i manilowe, WOJŁAKI do budowy 
i do chomontów, poleca sklep 


$. RABINOWICZ 


Wiino, W. Stefańska 3. 


Mamy do sprzedania 


dobrze pro- 
spertujący, 


w dobrymi punkcie blisko Whiua polożony. duży tur- 
binowy młyn (para kamieni, tyilacer do pytlowa- 
nia, perlak, gentar ka i krajszega). 
Ajencja „Faleres” „od ul. Królewsza 

17 50. 


Zgłoszenik: 
| Nr. 3, tel. 


Praca WyTWGRNI UZBROJENIA $ 
w WARS ZAWIE 


kodu? Udziałowy 


z EE EEE. m o 


STAN BIERNY: 


zł. 325.00 


(©) Zarząd. 


"Pokój duży 


umeblowany z używal- 

nośclą łazienki, obok są- 

du, mogą być obiady, 

oddaje się dla samotnych 

i solidnych — ul. Portowa 
Nr, 23 m. 24. 


PSZCZOŁY 


I ule kupuje 
Willeńskła Towarzyat- 
wo Orunuizacyj i £ó- 
lek Rolniezych, Wilno, 

Sierakowskiego 4. 


KAŻDĄ 
| 


sumą gołówki lokuje. 
my pod gwarancja 
wekslowa i hipólrezna 
Dom H-K. „ZACHIĘTA* 
Mioaiowieza 1, tal. 8-05. 


TAD O A A AO NOA 


I Mierżaytói | 
| | 


solidnych z kapitałem 
posiadamy.  (lbjekty 
poważne zgłaszać 
Dom H K. „ZACHĘTA* 
Miekien icza 1, tal. 9-05 


załatwia lokatę gotów- 

ki na dabra oprocon- 

towanie i najlepsze 
gwaranóje 

Dam H-K. , ZACHĘTA" 

| Miekiewicza l, tel. 9-05 


Plac wysakim brzegu 


Wiji w Środmieśriu du 
wydzierżawienia, uadaje 
sig na przedsiębiorstwo 
tub gród warzywny. 
Dowiedzieć sią: Biuro 
Ogłoszeń 6. datacii Nie- 
niecka 4, tel. 229, 


i Haipawetniei 
| 


1100 m kw. pa 


* 3813/VI 


Hedabtor dziełu gospodarczego przyjmaja sy godz. 6--7 wicci. wa wiorki i pigtki WMękopisów vE i a, ale iWrace, 


Wolne posady. 


Kto poszukuje posady, 
pracy lub ubocznego ga- 
jęcia — niech załączy 50 
gr. w znaożk, poczt, i na- 
deśla Bwój adres pod: 


przyjmuje i g rant Bajsnowski. Czarna Woda 


| le 7 w. uż. Mickie (Pomarze). 
| -<1oze80m.4Wiżńn | = 2 em 
| Ne 3093 DZIERŻAWY 


majątków ziemskich i fol- 
warków załatwia poważ 


nie i wszachstronnie 
I 


AANER, me B 


Od roku 1943 letnieje 


wilenkin | 


ul. TATARSKA 20 
u) 


HY 
i jadalne, sypialne i ga- 
i 


-om 


Wileńskie Binro 
Komisowo- Handlowe 
tel. 


Mickiewicza 2), SE, 


788-0 


INŻYNIER 


usa FROM 


Kursy kierowców 
samochodowych. 


Centrala: 


binatowe, kredensy, 
stoły, szafy, łóżka it.d. 


Wykwintne, Mocne, Warszawa. 


NIEDROGO,J; Oddz: Lwów, Suwalki- 
na dogodnych Warankath | | dawei pioet. atao 
Łomża, Mawn, Katowice 


i fana. 
Wilno, W. Pohudanka 9. 


Dyplom nasz włatwia ot- 

rzymanie posady w calej. 

Polsce, ponieważ Szkolę 
znana jest wszędzie. 


KOZNKERIME 
Popierajcie Ligę 
Morską i Rzecaną, 


NADESZŁY NOWOŚCI. 


y= e 


I NA RATY. 4 


PEWNOŚC 


terminowego zawrotu ka- 
pitałą i regularnego pła- 
eenia odsetek daje przy 
iqzatach pizniężnych 
Wileńskie Binrc 
Komisowo - Handlowa 
IS, 


P. K. 0. 


Ubezpiecza na życie w głotysh w zlocio 

Na warunkach najkorzystniejszych 

Że skłądką najmnisjazą, bo począwszy od 3 zł. 

2 największą gwarancją wypłaty 

Boz uciążliwych formalności i badania Iakarskiego 
Z padwójną wypłatą w razie imierai wskutek 
nieszczęśliwego wypadku 
ODDZIAL P. K. O. w Wilnie, uł. Mickiowicza Nr. 7. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Powiatowegu w Wilnie, Jan 
Lepioszo, zamieszkały w Wilnie przy ulicy Hamko- 
wej w domu Nr. 15 m. 2 na zasadzia urt. 1030 
U. P. C. oglasza, iżw dniu 17 marca 1980r. o godz 
10- -ej raae w Wiisie przy ul. W. Pohulanka I m. 1 
cdhądzie Bią sprzedaz z licytacji publiczoej rusho- 
mości, nałeżącej do dłużnika Orela Gvrožoika, skia 
dającej się z rządzenia mieszkaninwego i nbrania, 
oszacowana) dla laytacji na sumy 199 zintych na. 
zaspokojenie pretensji Blrsza Meudeiowicza 


Komornik Sąda Powiatowego 
(~) i LEPIES20. 


Ogłoszenie. 


Komarnik Sądu Gredzkisgo w Wilnie I-go rawirw 
m. Wilna, zamieszkały w Wiluie przy ul. Połachiej 14 
zugcdnie z art. 1030 U. P, ©. obwisseawa, iż w dniu 
25 marca 1530 r. o godz. 10 runo w Wtłnie przy ul, 
Zamkowej 14—13, cdbędzie się sprzedaż z licytacji 
publicznej majątko rucbemeso Nazimiorza Widaw= 
skiego, składeiącedo się z mebi, oazacowanego na 
sumę złotych 400 na zaspokojenie pretensji Kasy: 
okr m. Wilna. 

381? SL a. ; _' Komornik ik Sądowy A. A. USZYŃ „USZYŃSKI. 


M T Wi | 


Mickiewicza 21, tel, 


wz 


i 


H 


KURJER WiLEŃSK 


Spilka z ogranicz. 


HEN 
ZNICZ: 


j WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40 
== 
£ Dzieła książkowe, dru- 
i 


mi dpow 1 


WN 


EL 


NAM 


ki, książki dła urzędów 
państwowych. samorzą” 
dowych, znkładów nau- 
kowych. Bilety wizyta- 
prospekty, 
szenia, afisze i wszel- 


kiego rodzaju robaty | 


we, zapro- 


w zakrenie drukarstwa 


l 
| 


WYKONYWA 
PURKATUALNIE — TANIO — SOLIDNIE 


m | 


PORAC m 


"RAL wydńw.. 


nictwa przyjmuje od godz, 13-—7 ppal, Oglustemia picyjmają się od godz. 3—3 1 7-3 wiec, Konato czesswe P, K. O. Nr, 82.750, Drakaruła — ai, Ś.ia Jaksta i, Telrfon 3-43. 


Zagranicą 7 


zh CENA OGŁOSZEŃ: Za wierza miletrowy przed tekstem 40 gi. 


ueseowe — 25% drott), Dia puszakujących prac? 30% zaiżki, Za sama Ćwnodewy 20 gr, Użloń ogiuaceś G-cio łwzewy, za itksiemń 10-cia łamowy. Administracja zastrzega sobis powo amiawy termiua diaku wyłozzcń, 
WRO ZIS OPO 000000 WOZEM AORE S TACY E AFL A WOZEK RE mnara m ET K 


Wydawca „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. 


adp, 


fama: aa ERA 


Bruk. „Zniez“, Wilno, ni. 


"Śte Jańska i, telefon 3-40, 


Saramama A nei: 


w tekście I, E str,- 30 ge, (l, IV, Y, Vi-— 39 gr, za tekstem — 15 gr, kronika reki, - kowmaać- 
zastrzeżeniem mei trsżej, w somerach siedzielnęch i swigilecznyci-25 0% drożej, zagianiczne—100% droit 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiszułewski 


